
Wysokie odznaczenia 
dla byłych żołnierzy 

batalionu pontonowego
Zastępca członka Biura Po­

litycznego, sekretarz KC 
PZPR, prezes ZG ZBoWiD — 
Mieczysław Moczar udekoro­
wał dziś wysokimi odznacze­
niami państwowymi byłych 
żołnierzy 6 Samodzielnego Ba 
talionu Pontonowo-Mostowego, 
którzy przed 25 laty wkopali 
nad Odrą pierwszy polski 
słup graniczny. Przyznane 
przez Radę Państwa Krzyże 
Srebrne Orderu Virtuti Milita 
rii otrzymali: mjr. rez. Wła­
dysław Cieślak, por. rez. Ste 
fan Kobek. Kmdr Henryk Ka 
linowski otrzymał medal — 
plakietkę 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. Przy uro­
czystej dekoracji obecni byli 
wiceministrowie Obrony Naro 
dowej: gen. broni Grzegorz 
Korczyński, gen. dyw. Józef 
Urbanowicz i gen, dyw. Bo­
lesław Chocha. (PAP)

Polska - NRF

Wymiana poglądów 
będzie kontynuowana
W środę zakończono 3- 

dniową wymianę poglądów po 
między przedstawicielami rzą 
dów PRL i NRF: wicemini­
strem spraw zagranicznych Jó 
zefem Winiewiczem i sekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych NRF 
Georgem Ferdinandem Duc- 
kwitzem.

W rozmowach uczestniczyła 
z obu stron grupa doradców i 
ekspertów.

Jak dowiaduje się PAP, w 
czasie spotkań dokonano rze­
czowej wymiany poglądów w 
sprawie podstaw normalizacji 
wzajemnych stosunków. Wy­
miana poglądów będzie konty 
nuowana w drugiej połowie 
kwietnia. (PAP)
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Targ jarzynowy w Hanoi. Roz-
DRW jest jed- 
zadań odbudo- 
zniszczeń wo- 
kraju.

AP — telefoto

wój rolnictwa w 
nym z głównych 
wującego się ze 

jennych
CAF —

Dyskusja taka, poprowadzo­
na w organizacjach partyj­
nych, związkach zawodowych, 
kołach NOT i PTE, powinna 
przyczynić się do wzbogacenia

W Wietnamie

Rozpoczęła się dyskusja
Nad projektem zmian w systemie bodźców 

materialnych pracowników przemysłu
Z założeniami zmian w systemie bodźców materialnego za­

interesowania w przemyśle zapoznano wczoraj partyjny 
aktyw gospodarczy Poznania i województwa. Narada na ten 
temat, zorganizowana w Komitecie Wojewódzkim PZPR, 
była jednocześnie inauguracją ogólnopartyjnej i społecznej 
dyskusji nad projektem nowych zasad płac i premiowania 
pracowników przemysłu kluczowego.

Nowe zbrodnie soldateski

rozpatrywano wstępnie pro-

Strajk dokerów
Ponad tysiąc dokerów pracu 

jących w porcie Liverpoolu o- 
głosiło w środę strajk żąda­
jąc podwyżki płac. W rezulta­
cie 17 statków stoi w porcie 
czekając na wyładunek. W por 
cie Hall, gdzie dokerzy wystą­
pili z podobnymi żądaniami, 
kilka jednostek morskich ocze 
kuje przy nabrzeżach na wyła 
dunek. (PAP)

fPOZMĄŃSKKGO^ '

Wczoraj w Turku odbyła się uroczysta inauguracja „De­
kady pisarzy środowiska poznańskiego” z udziałem 20 lite­
ratów oraz zaproszonych gości: kierownika Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR w Poznaniu — M. Jakubowi­
cza, prezesa WTK i redaktora naczelnego „Głosu Wiclkopol 
skiego” — L. Tokarskiego, prezesa Oddziału Poznańskiego 
Związku Literatów Polskich — G. Górnickiego, sekretarza 
WKZZ — J. Męczyńskiego i dyrektora PP „Domu Książki” — 
A. Murawy. Obecni byli również przedstawiciele innych in-
stytucji współorganizujących

Przybyłych gości i literatów 
powitali przedstawiciele miej­
scowych władz. I sekretarz 
KP PZPR w Turku — A. Kaź 
mierczak, w obszernym wystą 
pieniu scharakteryzował m. in. 
dorobek i osiągnięcia Ziemi Tu 
reckiej w 25-leciu Polski Ludo 
wej.

Otwarciem dwóch wystaw 
książek pisarzy poznańskich 
w księgarni „Domu Książki” 
przy ul. 1 Maja, oraz na osied 
lu robotniczym kopalni „Ada­
mów” zapoczątkowano deka-

Narada redaktorów
naczelnych w KC PZPR

w Komitecie Centralnym 
PZPR odbyła się 11 bm. nara­
da redaktorów naczelnych 
agencji, dzienników central­
nych, tygodników zajmują­
cych się problematyką ekono­
miczną, organów komitetów 
wojewódzkich, radia i telęwi- 
2ji poświęcona założeniom
zmian w systemie bodźców 
terialnego zainteresowania 
przemyśle. W toku narady, 
rej przewodniczył zastępca

ma 
w 

któ 
kie 
KC

imprezę.
dę. Wystawy starannie przygo 
towano, a książki ułożone te­
matycznie pozwalają bliżej za 
poznać się z twórczością lite­
racką środowiska poznańskie­
go. Podobne ekspozycje przy­
gotowano w bibliotekach, szko 
łach, zakładach pracy, klu­
bach „Ruchu” i „Rolnika”. W 
sumie, w okresie trwania de­
kady, czynnych będzie 545 ta­
kich wystaw w województwie.

Pisarze zwiedzili również 
kopalnię węgla brunatnego i 
elektrownię „Adamów” zapo 
znając się z pracą tych wiel­
kich obiektów przemysło­
wych.

W godzinach' popołudnio­
wych w sali Domu Strażaka, 
pisarze spotkali się z akty­
wem kulturalno-oświatowym 
regionu oraz młodzieżą. O zna 
czeniu spotkania, jako — być 
może — inspiracji twórczej, 
mówił przewodniczący Prezy­
dium MRN — S. Kostrzew- 
ski. Prezes Zarządu Oddziału 
Związku Literatów Polskich 
— G. Górnicki wyraził zado­
wolenie z możliwości zapozna

Dokończenie na sir. 2

równika Biura Prasy 
PZPR — "Wiesław Bek, próbie
^stykę związaną z projektowa 
nym systemem omówił kierów 
n:k Wydziału Planowania i Fi 
Hansów KC PZPR — Franci- 
szek Blinowski. W naradzie 
uczestniczył zastępca przewod- 
n:czącego Komitetu Pracy i 
Płac Zygmunt Dudziński.

Zadania wynikające dla 
prasy w związku z nowym 
systemem bodźców material­
nych omówił w toku narady 

Ptaszek z Biura Prasy KC
^R. (PA^

loEDDA
Jak podaje PIHM — w dniu 12 

bm. przewiduje się zachmu­
rzenie z większymi przejaś­
nieniami i lokalnymi rozpogo­
dzeniami. W ciągu dnia w połud 
niowej połowie kraju możliwe opa 
dy śniegu, przechodzące w deszcz. 
Rano mgły i. zamglenia. Tempera 
tura minimalna w nocy od . minus 
2 do minus 5 st., tylko lokalnie 
w przypadku dłuższych rozpogo­
dzeń możliwy spadek temperatu-

। «r^fc-do. ok.„ minus 10 st.

Z Wietnamu Południowego napływają doniesienia o no­
wych zbrodniach soldateski amerykańskiej i sajgońskiej, 
która wzmaga wojnę chemiczną i operacje karne przeciw­
ko ludności południowowietnamskiej.

proponowanych rozwiązań w 
zakresie doskonalenia bodź­
ców materialnego zainteresowa 
nia. Chodzi o to. aby projekto 
wany system wynagrodzenia 
za pracę, zarówno robotników 
jak i pracowników inżynieryj­
no-technicznych oraz adminis­
tracyjnych, odpowiadał potrze 
bom wynikającym z procesu in 
tensyfikacji gospodarki narodo 
wej.

Wnioski z dyskusji posłużą 
władzom centralnym do spo-
rządzenia a następnie
wadzenia nowego

wpro- 
systemu

Jak informuje Agencja 
„Wyzwolenie” 21 lutego br. 
cztery amerykańskie samolo­
ty odrzutowe zrzuciły bomby 
z gazami trującymi, a samo­
loty transportowe rozprasza­
ły chemiczne substancje trują 
ce w okręgu Song Doc w pro 
wincji Ca Mau oraz w okrę­
gu An Bień w prowincji Rat 
Gia, w wyniku czego 600 o- 
sób doznało ciężkiego zatru­
cia, a ponad 1000 ha zasie­
wów uległo zniszczeniu. W 
ciągu kilku ostatnich dni ame 
rykańskie samoloty „B-57” i 
śmigłowce zbombardowały te 
okręgi i ostrzelały je. Są ofia 
ry wśród ludności cywilnej.

Amerykanie stracili w niej 4 
zabitych i 18 rannych.

W trzecim równie zaciętym 
starciu, jednostki USA zaata­
kowane zostały przez party­
zantów, 105 km na północny
zachód od Sajgonu znów
Amerykanie stracili 4 zabi­
tych a 8 zostało rannych.

PAP

bodźców ekonomicznych.
Naradzie przewodniczył I 

sekretarz KW PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski. Projekt 
zmian w systemie bodźców 
materialnego zainteresowania 
w przemyśle przedstawił sekre 
tarz KW — Jerzy Gawrysiak.

(zm)

Spowodowało to także 
materialne.

W prowincji Ca Mau 
do 23 lutego samoloty 
rykańskie kilkakrotnie

straty

od 20 
ame- 
bom-

bardowały okręg Guen Hai. 
Wkrótce po tym wojska USA, 
południowokoreańskie i saj- 
gońskie dokonały tam tzw. 
„pacyfikacji w przyspieszo­
nym tempie”. W wyniku tej 
operacji kilkadziesiąt osób 
zostało zabitych, a 250 osób 
aresztowano. Puszczono z dy­
mem 125 domostw tamtejszej 
ludności i rozgrabiono jej mie 
nie.

Delegacja WSPR 
u S. Olszowskiego

Przebywająca od poniedział­
ku w naszym kraju delegacja 
WSPR z Sandorem Jakabem — 
kierownikiem Wydziału Propa 
gandy i Agitacji KC, przyjęta 
została 11 bm. przez sekreta­
rza KC PZPR — Stefana Ol­
szowskiego.

Przedmiotem rozmowy, był 
rozwój dwustronnych stosun­
ków w dziedzinie masowych 
środków informacji i propagan 
dy oraz kultury. (PAP)

W związkach zawodowych 
rozpoczęła się dyskusja nad 
założeniami reformy systemu 
bodźców ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach i zjednoczę 
niach przemysłowych, zgodnie 
z ustaleniami Biura Polityczne 
go KC PZPR. Na zorganizowa 
nej w CRZZ naradzie kierow­
niczego aktywu związkowego

jekt zmian metod podwyższa­
nia płac robotniczych oraz 
zmian systemu premiowania 
pracowników umysłowych.

Nowe zasady podwyższania 
płac robotników umożliwią 
prowadzenie konsekwentnej 
zakładowej polityki płac. W 
kształtowaniu tej polityki, w 
ustalaniu proporcji podziału 
podwyżek wśród robotników 
oraz podziału funduszu pre­
miowego pracowników umysło 
wych ważną rolę mogą i po- 
winy odegrać organizacje 
związkowe i organa samorządu 
robotniczego. Ruch zawodowy 
zainteresowany jest zatem w 
pełnym wykorzystaniu upraw­
nień rad zakładowych i samo­
rządu robotniczego w społecz 
nej kontroli nad wprowadze­
niem w życie nowego systemu 
oraz nad jego funkcjonowa­
niem.

W Komitecie Centralnym 
PZPR odbyła się 11 bm. nara 
da sekretarzy propagandy ko­
mitetów wojewódzkich i kie­
rowników wojewódzkich ośrod 
ków propagandy partyjnej.

W trakcie narady zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szyd­
lak omówił zadania, jakie wy 
łania ją się w działalności pro 
pagandowej w związku z pod 
daniem przez Biuro Politycz­
ne KC pod dyskusję projektów 
zmian metod podwyższania 
płac robotniczych oraz zmian 
systemu premiowania pracow­
ników umysłowych w przed­
siębiorstwach i zjednoczeniach 
przemysłowych. (PAP)

Ministrowie spraw zagranicznych
Polski i Węgier

W Rzymie kontynuują oficjalne rozmowy

Oddziały amerykańskie sto­
czyły dwie zacięte potyczki z 
partyzantami w pobliżu gra­
nicy z Kambodżą, tracąc 8 za 
bitych i 26 rannych — oświad 
czył amerykański rzecznik 
wojskowy w Saj gonie.

W jednej z tych akcji ame­
rykańskie oddziały pancerne 
stoczyły dwugodzinną bitwę 
ze znacznymi siłami party­
zanckimi w odległości 6 km 
od granicy z Kambodżą, 120 
km na północ od Sajgonu,

Prowokacja 
neofaszystów

We wtorek w Rzymie neo­
faszyści spod znaku włoskie­
go ruchu społecznego (partia
neofaszystowska) dopuścili
się kolejnej prowokacji. Gru­
pa około 40 młodych neofa­
szystów przedostała się do bu
dynku 
„Rialto”, 
film pt. 
Chuligani 
projekcję.

rzymskiego teatru 
gdzie prezentowano 
„Bitwa o Algier”, 
usiłowali przerwać

(PAP)

Minister spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Janos Peter oraz towarzyszący mu wiceminister spraw 
zagranicznych PRL — Zygfryd Wolniak. spotkali się w środę 
w godzinach rannych w sali Wójtowej 14-wiecznego ratusza 
z gospodarzami i architektami Wrocławia.
Delegacja węgierska z min. 

J. Peterem przybyła następnie 
do Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Maszyn Elek­
trycznych „Dolmel”.

Na spotkaniu z kierownic­
twem i aktywem partyjno-go 
spodarczym zakładów wicemi 
nister przemysłu maszynowe­
go Aleksander Kopeć, i dyrek 
tor „Dolmelu” inż. Kazimierz

Podróż O. Palmę

Premier Szwecji O. Palmę uda- 
je się w czwartek z dwudniową 
wizytą oficjalną do Bonn, gdzie 
spotka się z kanclerzem Brand­
tem, prezydentem Heinemannem i 
ministrem spraw zagranicznych 
Scheelem.

liona marek. W sierpniu ub. 
zniknęły one z willi pewnej 
niej milionerki w Atenach, 
przypuszczalnych sprawców 
dzono w więzieniu trzech 
ków.

Strajk grabarzy

Wybory w KRL-D
W Koreańskiej Republice Ludo 

wo-Demokratycznej odbyły się we 
wtorek wybory do terenowych or 
ganów władzy. Według informa­
cji rozgłośni pheniańskiej, w wy­
borach uczestniczyło 100 procent 
wyborców.

Łącznie wybrano lii.085 deputo­
wanych.

Zrabowane diamenty
Komunikat policyjny informuje, 

że w Norymberdze w pewnym sej 
fie bankowym zabezpieczono dia­
menty i inne szlachetne kamienie 
o łącznej wartości około pół mi-

roku 
40-let
Jako 
osa- 

Gre-

We wtorek, po 8-tygodniowym 
strajku, grabarze nowojorscy
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PAP

wznowili pracę. Tymczasem w ka 
plicach i szopach cmentarnych te 
go miasta zgromadziło się około 
15 tys. nie pogrzebanych trumien.
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Wzrost ludności
Rocznik demograficzny ONZ, 

którego nowy numer opublikowa-

no tu we wtorek, stwierdza, że w 
połowie 1968 roku zamieszkiwało 
ziemię 3 miliardy 483 miliony lu­
dzi. Wynika stąd, że zaludnienie 
kuli ziemskiej wzrosło w porów-
naniu z poprzednim rokiem o 
miliony, czyli o 1,9 procentu.

Komunikat
pakistańsko-irański

63

Według doniesień z Rawalpindi, 
opublikowano tam wspólny komu 
nikat pakistańsko-irański o zakoń 
czonej we wtorek wizycie szacha 
Iranu Mohammada Rezy Pahlawi 
w Pakistanie i o rozmowach jakie 
przeprowadził z prezydentem Pa­
kistanu Yahya Khanem.

Komunikat stwierdza, że szefo­
wie obu państw są zaniepokojeni 
sytuacją na Bliskim Wschodzie w 
związku ze wzmożeniem działań 
bojowych przez Izrael. Podkreślił 
on, że wycofanie się Izraela ze 
wszystkich okupowanych ziem 
zachodnich jest nieodzownym wa 
runkiem pokojowego uregulowa­
nia kryzysu bliskowschodniego.

Radwan omówili historię od­
budowy i rozwoju zakładów. 
Produkują one obecnie trakcję 
elektryczną oraz wyposażenie 
napędowe dla hutnictwa, gór­
nictwa, chemii i przemysłu 
stoczniowego, a także turboge 
neratory o mocy 120 i 200 me 
gawatów dla energetyki.

Następnie min. Janos Peter 
zwiedził hale produkcyjne 
„Dolmelu”.

W godzinach południowych 
min. Janos Peter oraz towa­
rzyszące mu osoby opuścili 
Wrocław, udając się do War­
szawy. W godzinach popołud 
niowych w pałacyku MSZ 
przy ul. Foksal w Warszawie 
— kontynuowane były rozmo­
wy oficjalne między ministra­
mi spraw zagranicznych: Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Stefanem Jędrychow- 
skim i Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Janosem Peterem.

W rozmowach ze strony poi 
skiej uczestniczyli: wicemini­
ster spraw zagranicznych Zyg 
fryd Wolniak, ambasador PRL 
na Węgrzech Tadeusz Hanu- 
szek, dyrektorzy departamen­
tów w MSZ — Władysław Na­
pieraj, Romuald Poleszczuk i 
Stefan Staniszewski oraz inni 
wyżsi urzędnicy MSZ.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął dziś w 
późnych godzinach popołudnio 
wych w Belwederze ministra 
spraw zagranicznych WRL — 
Janosa Petera. (PAR)



Zadania polskiego ruchu pokoju
| Uchwała plenum OKP

Polska ekipa 
na konkurs chopinowski

W odpowiedzi no opel Lubina

Zwiększanie produkcji

Jak już informowaliśmy, na wtorkowym plenarnym posie 
dzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, podjęto uchwalę 
wytyczającą aktualne zadania polskiego ruchu pokoju.

torialnego status quo. 
nie granicy na Odrze i 
leży w interesie pokoju

Uzna- 
Nysie 
i bez-

Uczestnicy plenum — czyta­
my w uchwale m. in. — wita­
ją fakt wejścia w życie układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
nuklearnej. Ten nowy krok na 
drodze do ograniczenia zbro­
jeń jądrowych stanowi bo­
dziec dla wszystkich sił poko­
ju. aby nieustępliwie kontynuo 
wały walkę o położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń, o całkowi-

te wyeliminowanie broni 
masowej zagłady, o zakaz bro 
ni bakteriologicznej i chemicz­
nej, o całkowite i powszechne 
rozbrojenie.

Polski ruch pokoju zdecydo­
wanie potępia imperialistyczne 
koła Stanów Zjednoczonych, 
które lekceważąc głosy i pro­
testy opinii publicznej na ca­
łym świecie, również i wielu 
środowisk społeczeństwa ame-

pieczeństwa w Europie, leży 
także w interesie tych sił w 
NRF. które nie chcą powtó­
rzyć błędu lat 30-tych — ska 
pitulować przed siłami milita- 
ryzmu i odwetu. (PAP)

Jury pod przewodnictwem 
prof. Kazimierza Sikorskiego 
ogłosiło dziś skład polskiej 
ekipy na VIII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. 
Chopina. W skład polskiej eki 
py wchodzą: Ewa Bukojem- 
ska, Paweł Chęciński, Marek 
Drewnowski, Barbara Grajew 
ska, Anna Krzeczek, Karol Ni 
cze, Janusz Olejniczak, Piotr 
Paleczny. (PAP)

W dalszym ciągu napływają meldunki o zobowiązaniach 
i czynach społecznych, podejmowanych przez załogi wielko-

Na „Wiośnie-70

W Wiedniu rykańskiego. kontynuują

Proces sprawców
porwania 

polskiego samolotu 
Dnia 11 bm. rozpoczęła się 

w Wiedniu rozprawa sądowa 
przeciwko Romualdowi Zoło- 
tucho i Wiesławowi Franci­
szkowi Szymankiewiczowi, któ 
rzy 20 listopada ubr. uprowa­
dzili samolot PLL „Lot” z Wro 
cławia dp Wiednia. Po wysłu­
chaniu aktu oskarżenia obaj 
sprawcy uprowadzenia samo­
lotu przyznali się do winy.

Sąd ogłosił wyrok skazujący 
F. Szymankiewicza na 2 lata i 
3 miesiące ciężkiego więzie­
nia, R. Zołotucha na 2 lata 
więzienia.

Obserwatorem procesu z ra­
mienia Prokuratury General­
nej PRL jest prokurator Fran­
ciszek Rafałowski.

Przypomnijmy, że Proku­
rator Generalny PRL przeka­
zał władzom austriackim wnio 
sek o ekstradycję Polsce 
sprawców porwania naszego 
samolotu. W styczniu br. pro­
kurator F. Rafałowski prze­
prowadził z ramienia Prokura 
tury Generalnej rozmowy w 
Wiedniu na temat ekstradycji 
z zastępcą Prokuratora Gene­
ralnego Austrii i dyrektorem 
departamentu prawnego au­
striackiego MZS. (PAP)

zbrodniczą wojnę w Wietna­
mie, a nawet rozszerzają agre 
sję na neutralny Laos.

Stanowczo potępiamy awan 
turniczą i szowinistyczną poli­
tykę Izraela, który przez nie­
ustanne prowokacje zbrojne 
przeciw krajom arabskim po­
tęguje niebezpieczne zaostrze­
nie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.

Polski ruch pokoju uważa 
za swoje naczelne zadanie po 
dojmowanie i wspieranie wszel 
kich inicjatyw i działań zmie­
rzających do zanewnienia bez­
pieczeństwa w Europie. Pokój, 
bezpieczeństwo i postęp w wa 
runkach rozwijającej się współ 
pracy narodów europejskich 
stanowią żywotne cele nasze­
go kontynentu wielokrotnie 
doświadczonego przez konflik­
ty i wojny.

W uchwale podkreślono do­
niosłość inicjatywy państw — 
uczestników układu warszaw­
skiego w sprawie zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
poświęconej problemom bezpie 
czeństwa i współpracy. Społe­
czeństwo nasze — głosi uchwa 
ła — wyraża pełne poparcie 
dla wysiłków rządu PRL, któ 
ry wespół z rządami ZSRR i 
innych państw socjalistycz­
nych, nie szczędzi sił dla wpro 
wadzenia w życie konkret­
nych środków zmierzających 
do utrwalenia pokpju w Euro 
pie. Podstawowym warunkiem 
sukcesu obecnych wysiłków 
nad zbudowaniem systemu 
trwałego bezpieczeństwa euro 
pejskiego jest ostateczne uzna 
nie przez NRF istniejącej rze­
czywistości w Europie i tery-

Towary za 7,6 mld. zł 
z drobnej wytwórczości

Drobna wytwórczość zgłasza na wiosenne Targi Krajowe 
znaczną ofertę handlową, obliczaną szacunkowo na kwotę 7,6 
miliarda zł. Niemal połowę tych towarów (3,3 mld zł) propo­
nuje handlowi spółdzielczość pracy, za około 2 mld zł — 
przemysł terenowy, za 1,3 mld zł — rzemieślnicze spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu; oferta „Społem” opiewa na 450 min zł, 
a przemysłu prywatnego — na 350 min zł.

Jak wynika z informacji Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości, 
obecna oferta jest o około 10 
proc, mniejsza w porównaniu 
do ubiegłorocznej. Nie oznacza 
to jednak spadku dostaw ryn­
kowych od drobnych producen 
tów. Wynika to jedynie z fak­
tu, że obecnie większa część

Uroczysta 
inauguracja w Turku 

Dokończenie ze str. 1 
nia się z osiągnięciami regio­
nu tureckiego, bowiem jak 
stwierdził, dążeniem pisarzy 
jest czerpać mądrość z trudu 
i pracy zwyczajnych ludzi. 

Uroczystym momentem by­
ło przekazanie nagród zwy­
cięzcom plebiscytu na najbar­
dziej popularną książkę roku 
1969. Prezes WTK — L. To-

produkcji zbywana jest poza 
Targami, na miejscowym ryn­
ku. Świadczyłoby to m. in. o 
lepszym dostosowaniu miejsco­
wych możliwości wytwór­
czych do potrzeb konsump­
cyjnych oraz o pełniejszej koor 
dynacji współpracy regionalnej 
producentów i handlowców.

Mimo zapowiadanego obniżę 
nia obrotów targowych, wy­
stawcy zrzeszeni w KDW pod­
kreślają handlowy, techniczny 
i dydaktyczny charakter Tar­
gów Krajowych. Upowszech­
niany tu np. branżowy układ 
ekspozycji spełnia dla wystaw 
ców rolę praktycznego katalo­
gu bieżącej i przyszłej produk­
cji, co nie jest bez znaczenia 
wobec niedostatku informacji 
technicznej, ekonomicznej i 
handlowej. Pomocną rolę dla 
drobnych wytwórców spełniają 
również Targi w rozwijaniu 
dobrego wzornictwa, (zs)

polskich zakładów pracy na
Ogólna wartość zobowiązań 

podjętych przez załogę Pleszew 
skiego Przedsiębiorstwa Usłu­
gowo -Wytwórczego Przemysłu 
Terenowego opiewa na ponad 
810 000 zł. W wyniku realizacji 
tych zobowiązań załoga dostar 
czy m. in. dodatkowo na rynek 
wyroby wikliniarskie za 600 000 
zł, 100 elementów meblowych 
i produkty masarskie za 
60 000 zł. (mp)

Pracownicy gospodarki ko­
munalnej zwracają w zobowią 
zaniach uwagę na moderniza­
cję urządzeń wodociągowo-ka­
nalizacyjnych, lepszą gospodar 
kę zasobami mieszkaniowymi, 
poprawę warunków przewozu, 
zwiększenie sprawności tech­
nicznej taboru oraz regularnoś 
ci przejazdów, rozszerzenie 
zakresu usług dla mieszkań­
ców.

Pracownicy Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych 
w Kaliszu przeprowadzą dodat 
kowo remonty kapitalne i bie 
żące przy 40 budynkach, szaco 
wane na blisko milion zł i nie 
zależnie od tego pracować bę­
dą w czynie społecznym przy 
porządkowaniu terenów przy­
domowych. Prace te obejmą 5 
największych osiedli mieszka­
niowych Kalisza, na których 
sadzić się będzie drzewka, za 
kładać nowe trawniki i klom­
by oraz urządzi się place za­
baw dla dzieci. Wartość tych 
prac przekroczy 330 tys. zł.

Pracownicy Miejskich Pral­
ni i Farbiarni w Gnieźnie 
zwiększą wydajność pracy, by 
przekroczyć wartość usług 
dla mieszkańców o 520 000 zł. 
W Wojewódzkim Biurze Pro­
jektów w Poznaniu postano­
wiono przekroczyć roczny 
plan produkcji o 650 000 zł i

apel Lubina, 
wykonać czyny społeczne sza 
cowane na 100 tys. zł. (mis)

Pierwsza na wsi w pow. 
ostrowskim podjęła zobowiąza 
nia na cześć przypadających w 
tym roku rocznic Gostyczyna, 
oraz Osiek. Ich mieszkańcy po 
stanowili wykonać do 31 maja 
plan kontraktacji zbóż na 
rok gospodarczy 1970/71 oraz 
wybudować kilometr drogi 
utwardzonej między Gostyczy 
ną a Głębokiem. (rj)

Kłopoty Hoogena

karski wręczył Jerzemu

ZSRR Finlandia

Jedność poglądów 
partii komunistycznych

W Moskwie opublikowano oficjalny komunikat o pobycie 
delegacji KPZR w Finlandii. Delegacja pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC KPZR, Arvida Pelsze, prze­
bywała w Finlandii na zaproszenie KC Komunistycznej Par­
tii Finlandii w dniach od 2 do 8 marca. Komunikat stwierdza 
ze delegacje obu partii potwierdziły całkowitą jedność sta­
nowisk swoich partii wobec aktualnych problemów światowej 
polityki.

W czasie spotkań omówiono 
aktualne problemy międzyna­
rodowe, sytuację w światowym 
ruchu komunistycznym i spra­
wy związane z rozwojem kon­
taktów i współpracą między 
obu partiami. Delegacja KPZR 
wyraziła głębokie zadowole­
nie z wyników nadzwyczajne­
go zjazdu Komunistycznej Par­
tii Finlandii, który przywrócił 
jedność szeregów partii.

Zdaniem przedstawicieli obu 
partii, jedność Komunistycz­
nej Partii Finlandii odpowiada 
sprawie umocnienia współpra­
cy wszystkich robotników i 
demokratycznych sił Finlandii.

Delegacje KPZR i KPF uwa­
żają, że ogólnemu pozytyw­
nemu rozwodowi stosunków ra­
dziecko - fińskich sprzyjała 
współpraca fińskich partii po-

skład obecnej koalicji rządo­
wej i że kontynuacja tej współ 
pracy odpowiada interesom 
konsekwentnej polityki zagra­
nicznej Finlandii, polityki 
Paasikivi — Kekkonena. (PAP)

Mańkowskiemu i Nikosowi 
Chadzinikolau „Złote Książ­
ki” oraz nagrodę ufundowaną 
przez współorganizatora ple­
biscytu i dekady — redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”. Po­
nadto wręczono nagrody książ 
kowe uczestnikom plebiscytu 
— mieszkańcom Turka — wy­
łonionym drogą losowania.

Młodzież Liceum Ogólno­
kształcącego i techników przy­
gotowała interesujący montaż 
fragmentów utworów literac­
kich, prezentując w ten sposób 
sylwetki i charakter twórczo­
ści przybyłych na imprezę pi­
jarzy.

Spotkanie trwało do późnych 
godzin wieczornych. Dyskusja, 
która się wywiązała między pi 
sarzami a czytelnikami ich 
książek obfitowała w ciekawe 
spostrzeżenia dotyczące war­
sztatu i tworzywa literackiego.

W czasie spotkania wyświet 
łono filmy o Ziemi Tureckiej, 
przygotowane przez Amatorski 
Klub Filmowy „Kalejdoskop”.

Dzisiaj, grupa pisarzy po­
znańskich spotyka się z zało­
gami zakładów pracy, z mło­
dzieżą oraz miłośnikami lite­
ratury w klubach i bibliote­
kach. (bg)

Nie w pełni wykorzystane możliwości

Pięciolatka wynalazczości
Jak przewidują specjaliści — do końca roku bież, wyna­

lazcy i racjonalizatorzy zgłoszą ok. 195 tys. projektów wy­
nalazczych, a więc o 5 tys. więcej niż w roku 1969. Przewidy­
wania te oparte są na dokładnych analizach, dotyczących roz­
woju krajowego ruchu (wynalazczego i racjonalizatorskiego 
w ostatnim okresie.

Lata 1966—70 bez żadnej 
przesady zyskają więc sobie 
miano „5-latki wynalazczości”. 
Zamkną się one bowiem liczbą 
ok. 855 tys. zgłoszonych projek 
tów wynalazczych. Będzie ich 
o ponad 40 proc, więcej niż w 
latach 1961—65, w którym to 
okresie — przypomnij my — 
zgłoszono 601,5 tys. różnego ro­
dzaju wynalazków i uspraw­
nień.

Coraz większa jest również 
suma efektów finansowych, 
które przynoszą projekty wy­
nalazcze zastosowane w prak­
tyce. Oblicza się, że przecięt­
nie każdy pomysł wynalazczy 
lub racjonalizatorski, który 
znajdzie urzeczywistnienie 
przemysłowe przynosi oszczęd­
ność ok. 68 tys. zł. W ostatnich 
latach — każda złotówka wy-

litycznych, wchodzących w

„Teatr Polski" 
na Węgrzech

Staraniem Ośrodka Informa 
cji i Kultury Polskiej w Buda 
peszcie na Węgrzech jest e- 
ksponowana wystawa „Teatr 
Polski” od XVI wieku do na­
szych dni. Wystawę przygoto­
wał i opracował w kraju zna 
ny scenograf i teatrolog — Ze 
nobiusz Strzelecki. (PAP)
inni niiiiiimiiiiiiiimii

Dzisiejszy serwis fnformocyjny 
opracował Olgierd Błażewicz

Sympozjum pisarzy

Wieś w literaturze 25-lecia PRL
W dniach 9—10 bm. obrado­

wało w Warszawie 
ogólnopolskie sympo­

zjum pisarzy nt. „Wieś 
w literaturze 25-lecia PRL”. 
Na ten temat pisze ko­
mentator PAP, red. Bogusław 
Czarmiński: obserwatorowi o- 
brad wydawało się nieco dziw 
ne, że trzeba dowodzić, iż nurt 
chłopski w literaturze nie jest 
wymysłem teoretycznym, jest 
natomiast rzeczywistością lite 
racką. Skoro jednak taki do­
wód przeprowadzano z publi­
cystyczną pasją, trzeba przy­
jąć, że był to wyraz auten­
tycznej potrzeby umysłów roz 
trząsających temat „Wieś w li 
teraturze 25-lecia PRL”. Wol­
no jednak dopatrywać się za 
tym istnienia jakichś komplek 
sów. Jednym z nich zdaje się 
być poczucie niepełnej wartoś 
ci literatury tzw. tematu wiej 
skiego, zresztą pozbawione ja 
kichkolwiek podstaw, ale — 
gdzieś tkwi (obrady towykaza
ły) t0 fałszywe przeświadcże-
nie u niektórych pisarzy zali­
czania się do literatury kate­
gorii „b”. Tym można by tłu-

maczyć dość natrętne domaga 
nie się uznania dla jej walo­
rów.

Mówiono więc naprzód o po 
trzebie wyodrębnienia „nurtu 
chłopskiego w literaturze”. Sil 
nie też akcentowano, że zada­
nia społeczne były i są dla 
tych pisarzy pierwsze i zdają 
sobie z nich sprawę lepiej niż 
z zadań literackich. Owe zale­
ty wyrażające się bogatym doś 
wiadczeniem społecznym mają 
stanowić o przewadze nad ty­
mi grupami pisarzy, których 
łączy raczej tylko jakość am 
bicji literackich, hierarchia pi 
sarskich osiągnięć czy też 
wspólnota literackich czy po- 
zaliterackich programów.

Dopóki mówiło się o tego ty 
pu kwestiach zdawać się mo­
gło, że obrady ugrzęzną w dra 
żliwości twórców uważających 
się za skrzywdzonych brakiem 
należytego zainteresowania o- 
pinii.

Pojawił się wszakże głos do 
bitnie formułujący tezę, że wieś 
w literaturze nie jest i nie mo 
że już dziś być odrębnym pro 
błemem wydzielonym rezerwa

tem zagadnień egzotycznych, 
pretekstem do roztkliwień, 
światem ukrytym w opłotkach 
i lękającym się konfrontacji z 
ideami i sztuką swojego czasu. 
Inny zaś mówca dodał, że w 
nowej sytuacji społecznej i no 
wej sytuacji literackiej wszel­
kie kompleksy kulturalne pisa 
rzy są pozbawione podstaw.

Te uwagi powiodły już pro­
stą drogą do wniosku, że szan 
se i możliwości nurtu chłop­
skiego w polskiej prozie są bez 
sporne zwłaszcza gdy się ma 
na uwadze dzisiejszą wieś prze 
obrażaną przez procesy spo­
łeczno-polityczne, cywilizację 
przemysłową, jednoczącą żarów 
no wieś jak i miasto. Wartości 
dziedzictwa kulturalnego wnie 
sione przez ruch ludowy prze­
tapiają się dziś z wartościami 
będącymi skutkiem współczes 
nych przemian cjutfilizacyj- 
nych — dla ich wyrażenia nie 
istnieje żaden „panujący” mo­
del literatury. Zdarzenie kul­
tur. sytuacje napięć między 
nimi, to gleba szczególnie 
płodna dla sztuki i literatury.

Dzisiaj, pisarze, bez względu 
na swą genealogię społeczną, 
maja obowiązek ogarniać swą 
wyobraźnią i umysłem nową 
sytuacje społeczeństwa pol­
skiego. tworzyć wielonostacio- 
wą literaturę współczesnego 
świata. (PAR)

datkowana na wynalazczość, 
daje w rezultacie 8 zł czystego 
zysku. Jest to więc efektyw­
ność znacznie wyższa od efek­
tywności najbardziej opłacal­
nych inwestycji.

W 1966 r. — 83,5 tys. pomys­
łów wynalazczych, które zasto­
sowano w praktyce dało osz­
czędności sięgające 5 mld zł. 
Natomiast w roku ubiegłym 
110 tys. wdrożonych projektów 
wynalazczych przyniosło już 
7.650 min zł. Na rok bieżący 
planuje się praktyczne wyko­
rzystanie 115 tys. pomysłów i 
uzyskanie z tego tytułu efek­
tów finansowych przekracza­
jących kwotę 8 mld zł. W re­
zultacie więc oszczędności uzy­
skane dzięki wynalazcom i ra­
cjonalizatorom sięgną w obec­
nej 5-Iatce sumy 33,5 mld zł i 
będą przeszło 2-krotnie wyż­
sze niż w latach 1961—65.

Efekty te mogłyby być jed­
nak znacznie wyższe, gdyby 
nie straty jakie powodują za­
niedbania w dziedzinie wdra­
żania do produkcji i wykorzy­
stania projektów wynalazczych 
ocenionych pozytywnie i uzna­
nych za godne zastosowania. 
Np. w 1968 r. na 178 tys. zgło­
szonych projektów, po wnik­
liwej selekcji postanowiono 
wprowadzić w życie 122,5 tys. 
Z tej liczby zastosowano w 
praktyce 103 tys. W rezultacie 
więc nie zrealizowano prawie 
20 tys. pomysłów wynalaz­
czych, mimo decyzji o celo­
wości ich wykorzystania. Nie- 
dbałość ta — jak obliczono — 
równa się dobrowolnej rezy­
gnacji z możliwości uzyskania 
w gospodarce , narodowej do­
datkowo co najmniej 1 mld. 
zł oszczędności.

Oceniając „5-latkę wynalaz­
czości” trzeba podkreślić pozy­
tywny fakt znacznego wzrostu 
liczby zgłoszeń wynalazków 
opracowanych w jednostkach 
zaplecza naukowo-badawczego.

Mimo to jednak obecny stan 
trudno jeszcze uważać za za­
dowalający. Ocenia się bo­
wiem, że w krajowym zapleczu 
zatrudnionych jest ponad 50 
tys. potencjalnych wynalaz­
ców — pracowników naukowo- 
badawczych i inżynieryjno- 
technicznych. (PAP)

Służba w Bundeswehrie 
mało atrakcyjna

Na środowym posiedzeniu 
Bundestagu przystąpiono do 
dyskusji nad sprawozdaniem 
parlamentarnego pełnomocni­
ka do spraw obrony, Mathiasa 
Hoogena, za rok 1969. Hoogen, 
który pełnił tę funkcję przez 
pięć lat, obecnie zaś ma ustą­
pić uzyskał po raz pierwszy 
możliwość wyjaśnienia człon­
kom Bundestagu swoich zapa­
trywań na problemy Bundes­
wehry.

Hoogen uważa, że jednym z 
mankamentów Bundeswehry 
jest brak aż około 30 tysięcy 
podoficerów, co od lat wpływa 
ujemnie na całe życie wojska. 
Można jednak nadrobić ten 
brak przez lepsze wyszkolenie 
szeregowych., Wypowiedział 
się on dalej za ustawowym u- 
regulowaniem zawodowych 
problemów Bundeswehry i za 
pewnieniem większej „atrak­
cyjności” rzemiosłu żołnier­
skiemu. Na zakończenie swego 
sprawozdania Hoogen dzięku­
je przewodniczącemu Bundes­
tagu, ministrowi obrony oraz 
inspektorowi generalnemu Bun 
deswehry za „dobrą współpra­
cę”. (PAP)

USA realizują 
program ABM

Sekretarz do spraw lotnict­
wa wojskowego USA, Robert 
Seamans oświadczył we wto­
rek podczas posiedzenia senac 
kiej komisji do spraw wojsko 
wych, że pierwsza baza z wie 
logłowicowymi pociskami an- 
tyrakietowymi powstanie na te 
rytorium Stanów Zjednoczo­
nych w czerwcu br. Baza zosta 
nie wyposażona w rakiety ty­
pu „Minuteman-3”.

Budowa bazy świadczy, że 
administracja Nixona mimo 
krytyki wielu członków Kon­
gresu i znacznej części społe­
czeństwa amerykańskiego po­
stanowiła zrealizować pro­
gram tak zwanej „obrony an- 
tyrakietowej”, nazwany wskró 
cie „ABM”.

Wśród wielu kongresmenów 
amerykańskich słyszało sięgło 
sy, że realizacja programu 
„ABM” może niekorzystnie 
wpłynąć na amerykańsko-ra- 
dzieckie rozmowy w sprawie 
zahamowania zbrojeń strate­
gicznych. (PAP)

W Iraku
Zakończenie sporu 
Kurdów z Arabami

Oficjalna iracka agencja pra 
sowa podała w środę, że zosta 
ło osiągnięte porozumienie 
między rządem irackim a Kur 
darni, regulujące problem tej 
mniejszości narodowej w Ira­
ku.

Wiceprzewodniczący Irac­
kiej Rady Rewolucyjnej Sad- 
dam Husein Al-Takriti oświad 
czył, że porozumienie, które 
zostało osiągnięte nie jest tym 
czasowym zawieszeniem brom 
jak to było w przeszłości, lecz 
stanowi „całkowite, poważne, 
polityczne i konstytucyjne roz 
wiązanie problemu, które po 
wsze czasy zapewni panowa­
nie braterskich stosunków mię 
dzy Arabami a Kurdami . 
Osiągnięcie porozumienia by­
ło możliwe dzięki wysiłkom 
postępowych elementów w Ir 
ku, partii BAAS oraz demolka 
tycznej partii Kurdystanu.

Oświadczenie swoje Takr 
złożył po powrocie z podro y 
do Kurdystanu. (PAP)
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Księgarz
z zamiłowania

W księgarni w Turku otwarto 11 bm. wystawę książek pisa- 
rzZ srokowska poznańskiego. Wystawa zainaugurowała 
„Biesiadę Literacką , jedną z imprez „Dekady pisarzy 

środowiska poznańskiego”.
Wraz z kierownikiem Alojzym Pacynką przeglądamy świeżo na- 

deszle egzemplarze pozycji nag rodzonych w plebiscycie na naj­
bardziej interesującą książkę ubiegłego roku.

— Czy twórczość współczes­
nych pisarzy cieszy się popular­
nością wśród mieszkańców Tur 
ka?
— Oczywiście, i to wcale 

niemałą. Ostatnio najbardziej 
poczytna jest powieść J. Mań­
kowskiego „Najpiękniej umie­
ra gałąź”. Nasi czytelnicy z 
niecierpliwością oczekiwali 
„Biesiady” i spotkań autor­
skich. Uprzednio gremialnie 
nabywali pozycje z twórczości 
tych pisarzy, którzy zapowie­
dzieli swój przyjazd do Turka.

— Przed 20 laty w Turku, w 
porównaniu z innymi miastami 
w kraju liczba sprzedanych ksią 
żek była bardzo mała. Pracując 
w księgarni 19 lat był Pan świad 
kiem i realizatorem tych prze­
mian...
— Awans ekonomiczny po­

wiatu — budowa Kopalni i 
Elektrowni „Adamów” — wpły 
nęły na intensywny rozwój 
kultury. Książka stała się po­
trzebna i konieczna. W latach 
1951—53 jeżeli sprzedałem w 
miesiącu jedną książkę rolni­
czą czy techniczną, zaliczałem 
to do sukcesów. Teraz 30 pro­
cent sprzedanych egzemplarzy 
stanowi literatura rolnicza i 
techniczna. W ubiegłym roku 
zajęliśmy I miejsce w kraju 
w sprzedaży książek rolni­

czych. Wszystko wskazuje, że 
prymat utrzymamy i w tym ro 
ku. Wzrosło też, a właściwie 
narodziło się, zainteresowanie 
beletrystyką, nowościami. My 
śli pani pewnie, że to zasługa 
inteligencji, która przybyła do 
kopalni i elektrowni. A prze- 

..cież książki te nabywają prze­
de wszystkim miejscowi, ci 
którzy awansowali dzięki prze 
mysłowi. Coraz ich więcej.

— Czy klienci zwracaja się o 
pomoc w wyborze książki?
— Wolny dostęp do regałów 

pozwala na samodzielny wy­
bór. Czytelnicy na ogół przy­
chodzą po uprzednio wybrany 
tytuł. Jeżeli trafia do nas nie 
zorientowany klient, wtedy do 
radzamy wybór książki. Po­
moc z naszej strony jest bar­
dzo zapobiegliwa, staramy się 
pozyskać nowego miłośnika li 
teratury na stałe.

— Słyszeliśmy, że zajmuje się 
Pan kolportażem...
— Dobre efekty uzyskałem 

w kolportażu literatury z za­
kresu oświaty sanitarnej. Do­
gadałem się z Wydziałem Zdro 
wia i przy pomocy pielęgniar­
ki Lucyny Białczak rozprowa­
dzam książki. W niektórych

Alojzy Pacynko: „... W ubiegłym 
roku zajęliśmy I miejsce w kra­
ju w sprzedaży książek rolni- 

czych...”
Fot. — „Głos”

miesiącach L. Białczak sprze- 
daje ich 150. Do moich obo­
wiązków należy też zaopatry­
wanie punktów sprzedaży ksią 
żek w „Klubach Rolnika” i w 
gminnych spółdzielniach. Przy 
dałby się więc jakiś środek lo­
komocji.

— W Turku mówią, że jest Pan 
księgarzem z zamiłowania.
— Trafiłem do pracy w księ 

garni z przypadku. To było 
przed 19 laty. Handel książką 
wciąga człowieka. Księgarstwo 
stało się moją pasją. Nieraz 
siedzę do późnych godzin wie­
czornych, uzupełniam zestaw 
książek. Często obiad jem w 
księgarni, a nie w domu. Chy­
ba jednak jestem księgarzem 
z zamiłowania.

Rozmawiała:
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

INŻYNIEROWIE I TECHNICY NA BUDOWACH

W wielkopolskim budow­
nictwie pracuje około 
60 000 osób. Ich pracą 

kierują technicy i inżyniero­
wie. Ilu ich jest?

Niestety, mimo pozornego 
nadmiaru różnych sprawozdań, 
takich danych z terenu całej 
Wielkopolski brak. Natomiast 
dane szacunkowe są bardzo 
rozbieżne. Jedni twierdzą, że 
w Wielkopolsce mamy ponad 
2 000 techników i inżynierów 
budowlanych, a drudzy, że po 
nad 2 500...

W każdym razie, w Naczel­
nej Organizacji Technicznej 
jest ich dużo mniej. Poznański 
Oddział Polskiego Związku In 
żynierów i Techników Budów 
nictwa, organizacja znana, 
orężna i wielce dla regionu za 
służona, liczy tylko 1 501 człon 
ków, chociaż w ubiegłych 2 la 
'ach jej zarząd nie szczędził 
wysiłków dla pozyskania no­
wych członków.

nym, przestrzegania etyki za­
wodowej, no i od czasu do cza 
su trochę pracy społecznej. Je 
śli więc «tak liczna grupa in­
żynierów i techników nie chce 
lub nie może sprostać tym 
skromnym wymaganiom, to 
fakt ten musi budzić refleksje.

Lecz wróćmy do tych, któ­
rzy spełniają te wymagania. 
Na szczęście oni stanowią 
większość. Dzisiaj ich delega­
ci zbierają się w poznańskim 
Domu Technika, by podsumo­
wać dwuletni dorobek swej or 
ganizacji, wybrać nowe władze 
i wytyczyć program działania 
na przyszłość.

Dwuletni dorobek’ związku 
jest godny uznania. Równole­
gle z rozbudową organizacyj­
ną, jego aktyw prowadził róż 
ne kursy specjalizacyjne, na 
których 1 Q51 pracowników bu 
downictwa zdobyło wyższe

kwalifikacje (w tym 320 
mistrzów i techników uzyska­
ło uprawnienia budowlane); po 
pularyzował postępowe meto­
dy pracy na budowach; współ 
działał ze związkami zawodo­
wymi we wszystkich akcjach i 
kampaniach technicznych i go 
spodarczych; organizował kon­
kursy i wystawy; służył porno 
cą radom narodowym i samo­
rządom robotniczym; opinio­
wał projekty planów inwesty­
cyjnych; opiekował się prakty 
kantami i stażystami; two­
rzył koła sympatyków NOT w 
szkołach zawodowych itd, itp.

Wśród licznych opracowań o 
znaczeniu regionalnym, szcze­
gólnie cenne były analizy sta 
nu i perspektywy rozwojowe 
mocy przerobowych oraz budo 
wlanej bazy materiałowej w 
Wielkopolsce. Stały się one

Dokończenie na sir. 4

Próby naprawy
W poszukiwaniu modelu służby zdrowia |

Piętą achillesową naszego 
lecznictwa jest jego or­
ganizacja. Jej wady rzu­

cają nieustanny cień na świad­
czone przez tę służbę usługi, 
deprecjonując w pewnym sen­
sie ich wartość. W dobie impo­
nujących osiągnięć polskiej 
myśli medycznej, wydaje się to 
szczególnie absurdalne, jako że 
zaprzepaszcza się w ten sposób 
wiele możliwości pełnej, zgod­
nej ze współczesnymi wymoga­
mi, ochrony zdrowia społe­
czeństwa.

Nic dziwnego zatem, że ostat 
nio podejmpje się próby orga­
nizacyjnej naprawy „białej 
rzeczy pospolitej”. Wiele się mó 
wi przy różnych okazjach o po 
trzebie integracji funkcji lecz­
nictwa — jako o generalnym 
obecnie kierunku jego organi­
zacji. Chodzi przede wszystkim 
o zespolenie lecznictwa zam­
kniętego i otwartego. Zapew­
nienie ciągłości opieki profilak 
tyczno-leczniczej oraz osiągnię 
cie możliwie maksymalnej sku 
teczności działania zarówno z 
punktu widzenia medycznego 
jak i ekonomicznego wymaga 
zespołowego, jednolitego postę­
powania personelu fachowego 
różnych zakładów opieki zdro­
wotnej, w szczególności zaś szpi 
tali i przychodni. Do tego, aby 
to założenie w możliwie naj­
szerszym stopniu zrealizować 

— konieczne jest zespolenie 
strukturalne służby zdrowia, 
czyli stworzenie jednolitego 
pod względem administracyj­
no-gospodarczym zespołu, któ­
ry by zarządzał i kierował za­
równo otwartym jak i zamknię 
tym lecznictwem. Swego rodzą 
ju próbę takiej integracji pod­
jęło miasto nasze przed kilku 
laty, powołując — w miejsca 
dzielnicowych wydziałów zdro­
wia — dzielnicowe zarządy 
służby zdrowia.

Inaczej przedstawia się sprawa 
zespolenia w powiatach z uwagi 
na zdecydowanie różną bazę kad­
rową, lokalową itd. Do tej pory 
w województwie poznańskim moż­
na było zauważyć przejawy inte­
gracji wyłącznie funkcjonalnej po­
legającej po prostu na niedosko­
nałej zresztą współpracy poszcze­
gólnych zakładów w zakresie za­
pobiegania, rozpoznawania i lecze­
nia chorób. System ten nie rozwią­
zywał nadto wielu spraw natury 
ekonomicznej i administracyjno- 
gospodarczej, nie zabezpieczał moż 
liwej w naszych warunkach pełnej 
i ciągłej opieki profilaktyczno-Iecz 
niczej, czyli nie zaspokajał spo­
łecznego zapotrzebowania.

Pobieżna nawet obserwacja 
systemu organizacyjnego lecz­
nictwa w powiecie narzuca 
myśl o konieczności zasadni­
czych zmian, choćby tylko z 
uwagi na dublowanie pewnych 
czynności przy jednoczesnym 
rozproszeniu sił. Powołanie do 
życia jednego zespołu zarządza 
jącego umożliwi lepsze „usta­
wienie” profilaktyki i lecz­
nictwa, pozwoli usprawnić po­
litykę kadrową i gospodarkę, 
ułatwi: nadzór nad finansami,

realizację dochodów budżeto­
wych, zaopatrzenie w sprzęt i 
aparaturę, właściwe jego roz­
mieszczenie, wreszcie zapewni 
niezbędną rotację kadr — 
zwłaszcza specjalistów i bliższe 
potrzebom pacjentów ich roz­
mieszczenie w poszczególnych 
placówkach. Takie zespolenie 
zarządzania jest więc na pew­
no ze wszech miar uzasadnione 
zarówno względami ekonomicz 
nymi jak i — przede wszyst­
kim — dobrem pacjentów.

Te założenia, choć z pozoru 
oczywiste i proste — nie są 
oczywiście łatwe do wprowa­
dzenia w życie z dnia na dzień. 
Nie tylko ze względów trady­
cyjnych upodobań czy obaw 
przed ewentualnymi obciąże­
niami lekarzy. (Bo i to zapew­
ne będzie stanowić pewien ha­
mulec; np.: jednolita kartoteka 
osobowa oznacza uniemożliwię 
nie dublowania zatrudnienia. 
Czy zatem zamiast dwu posad, 
godziny nadliczbowe? Jak prze 
liczane, skoro są różne siatki 
płac? Itd. itp...). Nowa struktu­
ra wymagać będzie przede 
wszystkim zmiany przepisów. 
Żeby zaś do tego doprowadzić, 
trzeba dokładnie zbadać wskaź 
niki ekonomiczne i te, które 
obciążają naszą gospodarkę w 
skutek dotychczasowej, wadli­
wej, rozdrobnionej struktury 
lecznictwa jak i te, które uda 
nam się osiągnąć po wprowa­
dzeniu zmian.

Z konkretnym projektem orga­
nizacyjnym takich właśnie zmian 
wystąpiły wojewódzkie władze 
służby zdrowia Wielkopolski. Na 
„poligon doświadczalny” wyzna­
czono dwa powiaty: Turek i Wą­
growiec. W najbliższym czasie roz- 
poczną się tam badania kosztów 
utrzymania poszczególnych jedno­
stek służby zdrowia. Obecnie dy­
skutuje się u nas dwa warianty

owego zespolenia powiatowej wła­
dzy służby zdrowia. Pierwszy mó­
wi, o połączeniu szpitala powiato­
wego i przychodni obwodowej w 
oparciu o wspólną bazę (laborato­
ria, rentgen, poradni itd.) pod 
wspólnym kierownictwem, które 
współpracowałoby z utrzymanym 
nadal wydziałem zdrowia prezy­
dium powiatowej rady narodowej. 
Wariant drugi mówi o likwidacji 
wydziału zdrowia i oddaniu Cało­
kształtu kierownictwa w ręce dy­
rekcji zespołu, obejmującego szpi­
tal, przychodnie, pogotowie, krwio 
dawstwo.

Nie przesądzono jeszcze osta­
tecznie, która wersja nowego 
projektu będzie realizowana; 
zadecydują o tym m. in. wyniki 
badań ekonomicznych w wyżej 
wymienionych powiatach. In­
teresują się tymi poczynania­
mi Katedra Ochrony Zdrowia 
warszawskiej AM, Komitet Or 
ganizacji Zarządzenia przy Ra­
dzie Ministrów i oczywiście 
władze Ministerstwa Zdrowia. 
Może więc wielkopolski wzo­
rzec nowej organizacji służby 
zdrowia w powiatach stanie się 
obowiązujący w kraju?

WANDA CRILA

W odwiedziny
do „Twardowskiego"
Imć pan Twardowski wpraw­

dzie nie zszedł z księżyca, do 
czekał się jednak własnej 

karczmy na ziemi. Otwiera ona 
podwoje w dolnośląskiej Bogaty­
ni i będzie prowadzona przez zgo 
rzelecki oddział „Społem”. Oczy­
wiście, jak każę moda gastrono­
miczna, będzie to lokal folklory­
styczny. Karczma otrzymała pięk 
ne lampiony z metaloplastyki oraz 
umeblowanie z drewna imitujące 
heban. Potrawy głównie staropol 
skie i serwowane w kamionko­
wych naczyniach. (API)

Co ze zbrodniarzami
spod znaku swastyki

SKOSU
Jako stały czytelnik „Głosu” 

z uwagą śledzę reportaże histo 
ryczne Feliksa Biłosa i Jerze­
go Zielonki w dwóch cyklach 
„W Kościanie i Śmiglu przed 
30 laty” (październik 1969) 
oraz „Wielka styczniowa” (sty 
czeń 1970). Są to ciekawe rze 
czy, bo odkrywają kulisy do­
tychczas powierzchownie zna 
nych wydarzeń z dni okupacji 
i wyzwolenia. Drukowano już 
w tej sprawie kilka listów, gło 
sów dyskusyjnych, co świad­
czy o dużym zainteresowaniu 
Wielkopolan tą tematyką.

W obu cyklach artykułów 
przewijają się liczni Niemcy 
— zbrodniarze i przestępcy,

charakteryzowani zaledwie jed 
nym zdaniem, a są to osoby 
znane z nazwisk całemu star­
szemu i średniemu pokoleniu 
poznaniaków, szefowie Gesta­
po w Kościanie — Klamm, 
Gieseler, Bohme, funkcjanariu 
sze aparatu administracji hi­
tlerowców — Knappe, Koenig, 
Hentschel — ze Śmigla, sta­
rosta Liese z Kościana itd.

Chyba wszystkim czytelni­
kom wspomnianych artykułów 
— tak samo jak i mnie —wy 
dawało się, że autorzy nie 
omieszkają poświęcić charakte 
rystyce zbrodniarzy ich losom 
wojennym i powojennym, ich 
odpowiedzialności za popełnia 
ne zbrodnie osobny artykuł. 
Ale oba cykle się skończyły, 
a o tym ani słowa.

Zachęcam więc i proszę o 
opisanie tych zbrodniarzy.

RYSZARD PTAK
Kościan, ul. Wiosny Ludów 7

Przeciętny obywatel nie od­
różnia inżyniera czy technika 
członka NOT — od niestowa- 
rzyszonego. Lecz różnice są 
istotne. Członkowie NOT są. z 
reguły lepiej poinformowani o 
najnowszych zdobyczach współ 
czesnej techniki. Związek urzą 
dza dla swoich członków od­
czyty, konferencje i ktirsy; or 
ganizuje spotkania z ludźmi 
nauki i wycieczki po najno- 
wocześniej prowadzonych budo 
wnch w kraju i za granicą; u- 
r1 Stępnia księgozbiory, filmo- 
‘ ’’i i dokumentacje nowości 

"”kowo-technicznych itp.
Nieś towar zyszeni nie mają 

t k sprzyjających warunków 
c ciągłego aktualizowania i 
V bogacania swej wiedzy. To- 
te ' czyściej narażeni są na nie 
bezpieczeństwo operowania wie 
dzą przestarzałą. A ponieważ 
ich praca zawodowa ma zaw­
sze charakter świadczeń pu- 
f eznych, więc i skutki ewen 
i’ sinych potknięć ponosi spo- 
& zeństwo.

Wysiłki Zarządu Oddziału 
Pz ITB, aby wpływami związ­
ku ogarnąć możliwie najwięk 
s?'’ liczbę pracujących w Wiel 
k nolsce inżynierów i techni­
ków budowlanych, przynoszą 
rezultaty. W ciągu ubiegłych 2 
lat związek zorganizował sze­
reg nowych kół zakładowych i a 
Powiększył swe szeregi o, 322 j 
nowych członków, najczęściej g 
rr^dych, po studiach. Lecz z g 
f wej strony zdecydował się 

w^-luczenie aż 194 człon­
owanie spełniających wymo 

gów inżynierskiego statutu.
Jest to zjawisko symptoma­

tyczne. Statut związku nie jest 
Przecież srogi. Wymaga tylko 
stałego wzbogacania wiedzy i 
Przekazywania tej wiedzy in-

Zchwjlą zajęcia Doliny Amfor 
przez laotańskie siły wyzwoleń­
cze rozdarła się zasłona milcze­

nia nad jeszcze jedną wojną w Azji, 
w której zaangażowane są wojska 
USA oraz Centralna Agencja Wywia­
dowcza. Tysiące ton bomb zrzucanych 
przez amerykańskie superfortece po­
wietrzne na tereny wyzwolone, odbi­
ło się większym echem niżby tego ży­
czyli sobie Nixon i jego doradcy w 
Pentagonie. Pod naciskiem opinii pu­
blicznej administracja waszyngtońska 
postanowiła ujawnić niektóre fakty.do 
tyczące interwencji w Laosie (oświad 
czenie Nixona z Key Biscane z 6 mar 
ca br.) przedstawiając ją jednak w 
świetle korzystnym dla siebie, rzeko­
mo jako interwencję na życzenie rzą 
du królewskiego. Pragnąc jednocześnie 
zakamuflować rzeczywisty jej charak 
ter zwróciła się o „pomoc” celem przy 
wrócenia pokoju w Laosie do ZSRR 
i Wielkiej Brytanii, a więc dwóch 
współprzewodniczących genewskiej 
konferencji w sprawie Indochin.

„Spalona ziemia"
Dotychczas o sytuacji w Laosie mó­

wiło się niewiele ponieważ konflikt 
ten przyćmiony jest wojną w Wietna 
mie. Tymczasem walki w Laosie ma­
ją poważny charakter zwłaszcza wo­
bec potencjału gospodarczego tego 
ubogiego, 3-milionowego narodu. Po­
łowa, mocno zresztą deficytowego bud 
żetu tego państwa, poświęcona jest na 
utrzymanie armii królewskiej walczą 
rej przeciwko siłom wyzwoleńczym 
Pathet Lao. Mimo iż wojska królew­
skie są znakomicie odżywione i wypo 
sażone, ponoszą ciągłe porażki od 
czerwca ubr. i jak pisze prasa USA 
„są nawet bardziej skorumpowane od 
wojsk południowo-wietnamskich”!

Poza siłami królewskimi w walce prze­
ciwko Pathet Lao uwikłana jest w roli in­

struktorów i doradców grupa amerykań­
skich „attaches”. Według zapewnień Nixo- 
na informacje o zakresie zaangażowania 
■wojskowego USA w Laosie zamieszczone w 
prasie światowej są jednak „wysoce nie­
dokładne”. Oficjalnie prezydent amerykan 
ski, pragnąc pozostać w zgodzie z układa­
mi genewskimi, przyznaje się tylko do 
stacjonowania w Laosie około 1 000 wojsko 
wych amerykańskich. Liczba ta nawet 
niezorientowanym bliżej czytelnikom wy­
dać się może mało prawdopodobna, jeśli 
wziąć pod uwagę, że USA dostarSżają 
wszystkich środków transportu wojskowe­
go, helikopterów i wsparcia powietrznego 
przeciwko Pathet Lao dla 60 tysięcznej 
armii królewskiej.

Bezpośrednio w interwencję zbrojną 
przeciwko siłom wyzwoleńczym zaan

Pathet Lao w Vientlane
Nie jest tajemnicą, że obecna sy­

tuacja w Laosie wynikła w dużej mie 
rze z niewypełnienia przez rząd księ­
cia Souvanna Phoumy zobowiązań 
podjętych w układach genewskich.

W Genewie w 1962 roku zadecydowano o 
powołaniu rządu trzystronnego skupiające 
go neutralistów Souvanina Phoumy, prawi 
cę i Pathet Lao. System ten funkcjonował 
jednak krótko; po serii skrytobójczych za­
machów i presji ze strony sił skrajnie pra 
wicowych wicepremier Souvannavong 
i czterej ministrowie <z lewicowej partii 
Neo Lao Haksat (Laotański Front Patriotycz 
ny) zmuszeni byli opuścić Vietniane i schro 
nić się na terenach kontrolowanych przez

Drugi Wietnam?
gazowane są także znaczne siły osła­
wionych „zielonych beretów”. Nie stać 
jonują one jednak w Laosie lecz w 
sąsiednim Syjamie, dokonując opera­
cji dywersyjnych na tyłach terytorium 
Pathet Lao. Ich dziełem w ciągu ostat 
nich tygodni było wysiedlenie około 
15 000 ludzi z Doliny Amfor pod pre 
tekstem rzekomego zagrożenia ze strp 
ny partyzantów, a w rzeczywistości, 
by zastosować praktykowaną w Wiet­
namie . Południowym taktykę „spalo­
nej ziemi”. Jest rzeczą znamienną pi­
sze „Time” w numerze z 2 marca br, 
że grupy dywersyjne, w których 
skład wchodzą również Syjamczycy 
finansowane są przez Centralną Agen 
cję Wywiadowczą.

Pathet Lao. W następnych latach rząd 
Souvanna Phoumy dokonał zwrotu na pra 
wo, stracił swój neutralny charakter usta­
lony układami i skompromitował się swym 
„flirtem” z Amerykanami.

Droga do pokoju
Wyrazem dobrej woli ze strony 

Pathet Lao jest fakt, że ma on wciąż 
swego oficjalnego przedstawiciela w 
Vientiane. Zajmuje on wraz ze 100 
żołnierzami Pathet willę w centrum 
miasta. Jego sytuacja nie jest jednak 
ani łatwa ani prosta; nie może on, 
praktycznie biorąc, wyjść z niej — jest 
bowiem otoczona przez policję. Przez 
głośniki umieszczone wokół willi obrzu 
ca się go obelgami.

W związku ze wzrostem napięcia w

Laosie, Neo Lao Haksat ogłosiła w 
tych dniach plan rozwiązania konflik 
tu i wytyczyła drogę do pokoju. Plan 
ten opiera się na układach genew­
skich z 1962 roku. Laotański Front 
Patriotyczny nie uzurpuje sobie bynaj 
mniej prawa do wyłącznej władzy w 
kraju, zobowiązuje się do respektowa 
nia monarchii, żąda jedynie przywro 
cenią rządu koalicyjnego, przeprowa­
dzenia wolnych i demokratycznych 
wyborów powszechnych oraz całkowi­
tego wycofania się z terenu Laosu 
Amerykanów i ich sprzymierzeńców 
z Syjamu.

Mimo iż postulaty te są w gruncie rze­
czy nietrudne do przyjęcia dla Vientiane, 
rozwiązanie negocjowane będzie prawdopo 
dobnie niełatwo osiągalne i przewlekłe. 
Skrajna prawica laotańska przeciwna jest 
rządom koalicyjnym i rozważa nawet moż 
liwość... anektowania Laosu przez Syjam! 
Na przeszkodzie osiągnięcia kompromisu, 
stoją także interesy USA w tym królest­
wie; chcąc „zamrozić” sytuację w Indo- 
chinach i utrzymać stały podział Wietna­
mu na "wzór koreański, Stany Zjednoczone 
będą niewątpliwie dążyć do utrzymania 
swej obecności na tak ważnym obszarze 
strategicznym jakim jest Laos.

Istnieje więc bezpośredni związek 
między interwencją amerykańską w 
Wietnamie, a rozwojem wydarzeń w 
Laosie. Nowy kraj, który pragnął żyć 
jako zjednoczony, neutralny i pokojo 
wy w zabezpieczonych układami 'ge­
newskimi granicach staje się obiek­
tem amerykańskiej „szczególnej pie­
czy”. Doświadczenie wietnamskie pou 
cza jakie piecza ta może przynieść 
efekty. Także tam zaangażowanie się 
USA określano początkowo jako 
„umiarkowane 1 ściśle defensywne” a 
pierwsze grupy interwentów mianem 
„doradców”...

JERZY WALASEK
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Ministerstwo Obrony Na­
rodowej ogłosiło ochot 
niczą rekrutację kan­

dydatów do następujących 
akademii wojskowych i wyż­
szych szkół oficerskich:

— Wojskowa Akademia Tech 
niczna im. J. Dąbrowskie­
go w Warszawie,

— Wojskowa Akademia Me­
dyczna w Łodzi,

— Wyższa Szkoła Marynarki 
Wojennej im. Bohaterów 
Westerplatte w Gdyni,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Zmechanizowanych 
im. T. Kościuszki we Wro­
cławiu,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Pancernych im. S. 
Czarnieckiego w Poznaniu, 

— Wyższa Szkoła Oficerska
Wojsk Rakietowych i Ar­
tylerii im. gen. J. Bema w 
Toruniu,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Obrony Przeciwlot­
niczej im. por. M. Kalinow; 
skiego w Koszalinie,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Inżynieryjnych im.

Wyższe szkoły oficerskie 
przyjmują kandydatów
gen. J. Jasińskiego we Wro 
cławiu,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Chemicznych im. S. 
Ziaji w Krakowie,

— Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Łączności im. płk. 
B. Kowalskiego, w Zegrzu, 
koło Warszawy,

— Wyższa Oficerska Szkoła 
Radiotechniczna im. kpt. 
S. Bartosika w Jeleniej 
Górze,

— Wyższa Oficerska Szkoła 
Lotnicza im. J. Krasickie­
go w Dęblinie,

— Wyższa Oficerska Szkoła 
Samochodowa im. gen. A. 
Waszkiewicza w Pile,

— Kompanie Akademickie — 
Centrum Szkolenia Służb 
Kwatermistrz o wskich im.
M. Buczka przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej i Po­

litechnice Poznańskiej w 
Poznaniu.

O przyjęcie do uczelni woj­
skowych ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy posiadają 
ukończoną szkołę średnią, u- 
prawniającą do studiów w 
szkołach wyższych oraz nie- 
przekroczony wiek: 21 lat do 
Wojskowej Akademii Medycz­
nej, 23 lata do Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Lotniczej, 24 
lata do pozostałych szkół.

Termin składania podań 
wraz z dokumentami o przy­
jęcie do WAM i WSMW upły­
wa 15 kwietnia, do WAT — 
25 kwietnia, do WOSL — 31 
kwietnia, a do pozostałych 
szkół — 15 maja 1970 r.

Bliższych szczegółowych in­
formacji udzielają powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe sztaby 
wojskowe oraz komendy szkół 
i akademii wojskowych, (na)

REDAKCJA ODPOWIAPa
WYSOKOŚĆ ZASIŁKU 

CHOROBOWEGO
Wincenty M. — Proszę o poda­

nie wysokości zasiłku chorobowe 
go jaki przysługuje mi podczas 
pobytu w szpitalu. Mam na utrzy 
maniu żonę i syna.

RED. — Pracownik przebywają­
cy w szpitalu lub izbie chorych, 
mający na utrzymaniu jedną lub 
więcej osób razem z nim zamiesz 
kujących, otrzymuje tzw. zasiłek 
domowy w wysokości 50 proc, 
przeciętnego zarobku z 3 miesięcy 
przed zachorowaniem. (232)

EMERYTURA I ALIMENTY
Franciszek M. — Przechodzę na 

emeryturę. Mam matkę, której 
płacę alimenty. Czy muszę jej w 
dalszym ciągu płacić? Zaznaczam, 
że matka ma swoją własną rentę.

RED. — Sam fakt przejścia na 
emeryturę nie zwalnia od obowiąz 
ku opłacania alimentów. W związ 
ku z przejściem na emeryturę na 
leży ocenić, czy wysokość alimen 
tów dotychczas płaconych, nie bę­
dzie zą wysoka. W Pana wypad­
ku istnieje możliwość zwrócenia 
się do sądu o obniżenie wysoko­
ści alimentów. Jeśli zaś opłaca je 
Pan bez wyroku sądowego, powi-

3H® 

EZSZSHSgEZS
nauka

Jan Górski — „Dylematy i tra 
dycje”. WL, str. 397, 35,— zł.

Marek Skośkiewicz — „Przeszcze 
pianie narządów”. WP. str. 120, 
10— zł.

„Przewodnik geologiczny po za 
chodnich Karpatach fliszowych” 
(praca zbiorowa). W. Geologiczne, 
str. 258. 40,— zł.

Marek Kłodziński — „Rolnictwo 
Wielkiej Brytanii”. PWRiL, str. 
214. 24.— zł.

Robert Escarpit — „Rewolucja 
książki”. PWN, str. 211. 20,— zł.

Stanisław Hoppe — „Słownik ję 
zyka łowieckiego”. pWN, str. 278, 
80.— zł.

Kazimierz Michałowski — „Nie 
tylko piramidy...” (sztuka dawne 
go Egiptu). WP. str. 332, 36,— zł.

Jerzy Godziszewski — „Shaggy 
dog English”. WP. str. 295, 20.— zł.

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

„Leninowskie idee rozwoju i 
funkcjonowania gospodarki socja­
listycznej”, seria: Wybrane zagad 
nienia leninizmu. KiW. str. 102, 
zł 6.

Juliusz Wacławek — „Podstawo­
wa organizacja partyjna — jej ro­
la i zadania”. KiW, str. 118, zł 4.

Bohdan Gliński — „Funkcjono­
wanie gospodarki socjalistycznej”, 
seria: Podstawy wiedzy ekono­
micznej. KiW, str. 68. zł 3.

Jan Danecki. Przemysław Wój­
cik — „Społeczeństwo socjalistycz 
ne”, seria: Wszechnica społeczno- 
polityczna ZMS. KiW, str. 119, 
zł 4.

Jerzy Kleer — „Reformy gospo­
darcze w krajach socjalistycznych. 
Zarys głównych kierunków”. KiW. 
efr 1?

Andrzej Łarski — „Amerykań­
ska propaganda socjologiczna”, 
seria: Ideologia — Polityka — 
Obronność. MON. str. 162, zł 6.

Wacław Czarnecki. Zygmunt Zo 
nik — „Walczący obóz Buchen- 
wald”. KiW. str. 526 + ilustr., 
zł 70.

Władysław Śliwka — Szczerbie 
— „Podwójne życie Sajgonu”. 
KiW, str. 267 + dustr., zł 25.

„Rocznik Lubelski”, tom. XI, 
1968 rok. Wyd. Lubelskie, str. 224, 
Zł 45.

O LITERATURZE
Stanisław Pigoń — ..Wiązanka hi 

storyczno-literacka. Studia i szki 
ce”. PIW. str. 392. zł 40.

Zofia Szmydtowa — „Studia i 
portrety”. PIW, str. 442. zł 45.

Anatol Stern — ..Legendy na­
szych dni”. Wyd. Literackie, str. 
242. zł 17.

nien Pan — na podstawie dobro­
wolnego porozumienia się — u- 
zgodnić sprawę z pozostałym ro­
dzeństwem, by ewentualną różni­
cę rozdzielono pomiędzy tych o 
lepszej sytuacji materialnej. (533)

CZY MOŻNA POZOSTAĆ 
W MIESZKANIU RODZICÓW?
S. M. — Mieszkam z rodzicami i 

czwórką dorosłego rodzeństwa 
(pokój i kuchnia). Rodzice wybu­
dowali domek jednorodzinny, do 
którego się wyprowadzają. Ja zaś 
w kwietniu br. wychodzę za mąż 
i chciałabym w tym mieszkaniu 
pozostać.

RED. — W zasadzie główny na­
jemca, który opuszcza zajmowany 
lokal, obowiązany jest wyprowa­
dzić się ze wszystkimi osobami, z 
którymi lokal zajmował. Pozosta­
nie w lokalu niektórych z domow 
ników wymaga imiennego przy­
działu z organu do spraw lokalo­
wych prezydium rady narodowej, 
w miejscowości, w której obowią 
zuje publiczna gospodarka lokala­
mi. (567)

WYŻSZA SZKOŁA MORSKA 
W SZCZECINIE

Zbyszko B. — W tym roku zda- 
ję maturę. Chciałbym się zapisać 
do Wyższej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie. Jakie powinienem speł 
niać warunki?

RED. — Wyższa Szkoła Morska 
w Szczecinie przyjmuje kandyda­
tów na wydziały nawigacyjny i 
mechaniczny. Należy posiadać 
świadectwo dojrzałości i nicprze- 
kroczony 23 rok życia, odznaczać 
się dobrym stanem zdrowia (kate 
goria A), złożyć z pomyślnym wy 
nikiem konkursowy egzamin 
wstępny z matematyki (ustny i pi 
semny), ustny z fizyki oraz nowo 
żytnego języka obcego (według 
wyboru kandydata). Podanie o 
przyjęcie należy składać do 31. 
III 1970 r. pod adresem: Wyższa 
Szkoła Morska — Szczecin, Wały 
Chrobrego 1. Na kopercie nale­
ży umieścić hasło „Zgłoszenie na 
studia”. (462)

DOMKI BUDNIKÓW PRZY 
STARYM RYNKU

Zbigniew Nowak. — Chciałbym 
się dowiedzieć dlaczego na kamie 
niczki Budników przy Starym 
Rynku w Poznaniu mówi się bu­
dy śledziowe. Kiedy te domki 
zbudowano i czy obecny ich wy­
gląd jest identyczny z ich daw­
nym wyglądem?

RED. — Kamieniczki Budników 
— budy śledziowe, to najlepiej 
zachowany i najwierniej odbudo­
wany zespół kramów dawnego ba 
żaru. Sprzedawano w nich śledzie,

ryby solone i wędzone, sól i nie­
które przedmioty codziennego użyt 
ku. Wejścia do kramów chronio­
ne były podcieniami, które zamu 
rowano w XIX wieku. W roku 
1945 kamieniczki zostały zburzo­
ne i wypalone. Podczas odbudo­
wy odkryto późnogotycką i wczes 
norenesansową kamieniarkę pod­
cieni, uzupełniono też braki ko­
lumnami zaprojektowanymi w 
zbliżonych lecz uproszczonych for 
mach. (548)

REZYGNACJA Z MIESZKANIA 
I WYCOFANIE WKŁADU

Bronisław P. — Mam książeczkę 
oszczędnościową na mieszkanie 
spółdzielcze typu własnościowego. 
Zamierzam z mieszkania zrezygno 
wać. Jakie są zasady rozliczenia 
ze spółdzielnią i w jakim termi­
nie powinienem otrzymać zwrot 
wpłaconego wkładu?

RED. — Rozliczanie wkładu doko 
nuje spółdzielnia w dniu ustania 
członkostwa, natomiast wypłata 
wkładu, z potrąceniem należnoś­
ci przypadających spółdzielni, po­
winna nastąpić najpóźniej przed 
upływem 6 miesięcy. Te same prze 
pisy (Dz. U. nr 12 z 1961 r.) mają 
zastosowanie tak w lokatorskich 
jak i własnościowych spółdziel­
niach mieszkaniowych. (372)

ZAPISANIE TEŚCIOWEJ DO 
KSIĄŻECZKI UBEZPIECZENIOWEJ

J. K. S. — Mieszkam z teściową, 
która obecnie choruje. Czy mogę 
ją wpisać na moją książeczkę 
u bezpieczenio wą?

RED. — Jeżeli teściowa jest na 
Pana wyłącznym utrzymaniu i nie 
ma własnych dochodów oraz mie 
szka razem z Panem, prowadząc 
wspólne gospodarstwo, wtedy 
istnieje możliwość wpisania jej na 
Pańską książeczkę. Jeżeli miesz­
kanie Pana jest bardzo małe i teś 
ciowa mieszka w innym pomiesz­
czeniu, a łoży Pan w całości na 
utrzymanie teściowej, to należy 
to udokumentować np. przekaza­
mi pocztowymi. (408)

HODOWLA OWIEC RASY 
KARAKUŁ

L. F. — Chciałbym założyć ho­
dowlę owiec rasy karakuł. Po­
siadam wszystkie warunki aby ją 
móc założyć. Proszę o bliższe da­
ne.

RED. — Dyrekcja Wojewódzkie 
go Związku Kółek Rolniczych w 
Poznaniu wyjaśnia nam, że na te 
renie województwa poznańskiego 
nie prowadzi się hodowli owiec 
rasy karakuł. Ponadto obowiązuje 
rejonizacja owiec w naszym wo­
jewództwie. Hodowla owiec ras 
nie objętych rejonizacją jest do­
puszczalna wyłącznie w chowie 
zamkniętym. Na taką hodowlę na 
leży otrzymać zezwolenie z Wy­
działu Rolnictwa Prezydium WRN. 
Dodać należy, iż na terenie kra­
ju, brak materiału hodowlanego 
owiec rasy karakuł. (515)

NOWOCZESNĄ MASZYNĄ

raty — polecają sklepy

ELDOM

Przetargi

elektrycznych 
— za gotówkę

ma- 
i na

KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 — 
zawodzie ślusarz - mechanik

OSZCZĘDZAMY
SZYJĄC SAME

11
Szeroki wybór 
szyn do szycia

w Poznaniu i na ter. województwa.
K1409

KOZIOŁKACH”
MASZ

STOPNI WYGRANYCH 
nagrody miesięczne.

K1764

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, uL Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/71

zapisy chłopców i dziewcząt 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU 
zawodach:OBWIESZCZENIE

; Y T ” Przedsiębiorstwo Państwowe 
POZNAŃ - ANTONINEK, ul. Gorysława 9 

zawiadamia, że w dniu 25. III. 1970 r. o godz. 9 w 
lokalu Poznańskiej Huty Szkła przy ul. Gorysława 
35 — odbędzie się:

następujących samochodów używanych

LP- Marka Nr 
siln.

Nr 
podw

Cena 
wyw.

1. Warszawa M-20 158929 27839 32.609,—zł
2. Warszawa M-20 113353 103811 39.130,—
3. Warszawa 204 20-021809 124241 39.130,—
4. Nysa N-59 113345 11886 38.300,—
5. Warszawa M-20 051086 83872 33.913,—
6. Warszawa Pick-up 194693 127939 53.804,—
7. Warszawa M-20 20-152897 107299 32.609,—
8. Moskwicz 407 111377 153203 33.967,—
9. Warszawa M-20 10072 15474 32.609,—

10. Nysa 501 20-127999 20229 35.462,—
11. Wołga M-l11 28640 30956 52.174,—
12. Warszawa M-20 123285 94225 40.435,—
13. Warszawa M-20 N-01-0001 039403 32.609,—
14. Moskwicz 408 38151 286017 115.462,—
15. Warszawa 203 21-001661 121764 52.174,—

II LICYTACJA
16. Warszawa M-20 170900 82569 27.391,—
17. Warszawa M-20 168654 39970 27.391,—
18. Warszawa Pick-up 142238 70019 20.924,—
19. Warszawa M-20 20-079714 43127 22.826,—
20. Warszawa M-20 99433 81263 24.457,—

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie­
gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań - Antoni­
nek - NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094 — najpóź­
niej w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy po­
dać markę i nr silnika samochodu. Klient biorący 
udział w licytacji kilku samochodów, zobowiązany 
jest wpłacić rękojmię na każdy samochód.

Niżej wymienione samochody można oglądać:
—. 7 — Centrala Maszyn Biurowych Poznań, tĄ. 

Szpitalna 10
Poz.

Poz.

Poz.

Poz.

Poz.

Poz.

8 — Zakład Doskonalenia Zawodowego — Po­
znań, ul. Kościuszki 57.

9 — Zakład Doskonalenia Zawodowego — Po­
znań, ul. Kościuszki 57.

12 — Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego — Szamotuły, ul. Dworcowa 39.

13 — Powiatowy Zakład Weterynarii — Rawicz, 
ul. Przyj emskiego 55.

18 — Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane — Śrem, ul. Parkowa 6.

19 — Elektrownia Adamów w Turku.
Pozostałe samochody można oglądać w „Motozbyt” 

PP Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn 
pojazdów używanych) do dnia 24. III. 1970 r. z wy­
jątkiem niedziel i świąt od godz. 10 do godz. 13.

Ponadto „Motozbyt” PP posiada w sprzedaży ko­
misowej jeden motocykl marki „Junak” B-20, nr sil­
nika 085777, nr ramy 91795 — w cenie 4.134,— zł (słow­
nie: cztery tysiące sto trzydzieści cztery zł).

K1738
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, ul. 
Armii Czerwonej 28/30, telefon 22-92 i 443 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

KAPITALNYCH REMONTÓW budynków droż- 
nicz.ówek z materiałów zleceniobiorcy w miejsco­
wościach:

w

1) Dzieczyna pow. Gostyń
2) Krobia pow. Gostyń
3) Sarnowa pow. Rawicz
4) Białykał pow. Rawicz

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Bliższych 
informacji w sprawie przetargu udzieli oraz doku­
mentację techniczną do wglądu udostępni Dział Te­
chniczny REDP — Leszno.

Oferty na powyższe należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na roboty bu­
dowlane” do dnia 23 marca 1970 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi 25 marca 1970 r. o godz. 10 w Dziale 
Technicznym REDP — Leszno.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K1620

3. 
4.

d 
W 
w

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy;
tokarz, 
blacharz przemysłowy,

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego 
nr 5 —
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

w I roku nauki do 260,— zł 
w II roku nauki do 380,— zł 
w IH roku nauki do 600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane 
trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys 1 2 fotografie,
2. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod-

3.

5.

stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII, 
zaświadczenie lekarskie o stanie 
zgodę rodziców, 
świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza 

cych nr 13
Szkoła Zawodowa dla 
ZDZ —

Poznań, ul. Kościuszki 57;
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla

półrocze

zdrowia,

Pracują-

Pracują-
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 - 

Wronki, ul. Myśliwska nr 12. K1022

e Praca & Nauka
Uczennica do krawiectwa 
damskiego, 17—18 lat, po­
trzebna. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19968g.
Potrzebna samotna pani 
do prowadzenia gospo­
darstwa 'przydomowego 10 
km od Poznania. Oferty 
z życiorysem „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20982g.
Pomoc domowa zaraz 
najchętniej emerytka po­
trzebna. Poznań ul. Głów 
na 3 Wasielowa lub tel.
633-93. 21507g
Przyjmę pracę chałupni-
czą na 
metalu 
Oferty

zgrzewarkę do 
lub inną pracę. 
„Prasa” Grun-

waldzka 19 dla 21022g, 
Udzielamy korepetycji ż 
j. rosyjskiego. Tel. 640-57.

20183g
Student udzieli lekcji z 
matematyki. Mogę docho­
dzić. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
rP208g.

® Kupno @ Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. Jan
Siejak, ul. Wołyńska 20 
m. 3. 20218g
Kupię Jawę w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20173g. _______________

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19651g

Ryby akwaryjne, pokarm 
żywy i suchy kwiaty cię­
te i doniczkowe, poleca 
Kwiaciarnia Konin, plac
Wolności 3. 19335g

Samochody
„Syrene” 104 (premia 
PKO) sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21477g.

Moskwicz 408, biały, 
przebieg 22.000 sprzedam. 
Tel. 515-50. Oglądać: par­
king Ratajczaka, godz. 
13—17. 21207g

e Lokale
Przyjmę dwóch panów 
lub panie na pokój. Tel. 
479-53, Stanisława 44.

21385g

Ob Nieruchomości

Przedłużenie konkursu
Redakcja miesięcznika „Nurt” oraz Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne jako organizatorzy konkursu na szkic krytyczny o lite­
raturze środowiska poznańskiego w minionym dwudziestopięcioleciu 
zawiadamiają, że powołano jury tego konkursu. W skład jury weszli. 
Jan Błoński, Feliks Fornalczyk, Jerzy Kmita, Zbigniew Pawlas, 
Ewa Piotrowska. . __

Pragniemy równocześnie poinformować, że termin nadsyłania prac 
został przedłużony do 31 marca 1970 r.

Inżynierowie i technicy 
na budowach

Dokończenie ze str. 3 

punktem wyjścia do dyskusji 
nad projektem planu przyszłej 
5-latki.

Oczywiście, nie wszyscy 
członkowie związku wnieśli jed 
nakowy wkład do tego dorob 
ku. Jednak stworzony przez za 
rząd klimat powoduje, że gru 
pa tak zwanych „niespokoj­
nych duchów”, ludzi pragną­
cych coś organizować, zmie­
niać, doskonalić, rośnie w tym 
związku dość szybko.

Jest teraz ważne, z jakimi 
nowymi inicjatywami wyjdą 
oni 12 bm. na walnym zgroma 
dzeniu delegatów PZITB? Ja­
kie sprawy pomieszczą w swo­
im programie działania na la­
ta 1970—1971?

Od tego bowiem także za­
leżeć będzie, w jakim stopniu 
inżynierowie i technicy budów 
nictwa przyczynią się do reali 
zacji tak ważnych dla całej go 
spodarki uchwał II i IV Ple­
num KC partii.

P. CH.

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 poszukuje 
wykonawcy

REMONTU ŚREDNIEGO 5 wózków akumulatoro­
wych podnośnikowych i platformowych ewen­
tualnie z wyłączeniem części elektrycznej.

Zapraszamy do składania ofert na wykonanie w. w. 
robót przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne z podaniem wstępnej kalkulacji kosztu.

Remonty winny być wykonane sukcesywnie w cią­
gu 30 dni dla każdego wózka, łącznie do końca wrze­
śnia br.

Oferty należy przesyłać do dnia 20 marca br. Wy­
bór dokonany zostanie do dnia 5. 4. br.

Z obiektami remontu można zapoznać się w Ba-
zie Magazynowej, ul. Michała 100 
Warsztatowej.

Kier. Sekcji 
K1656

Piec kuchenny na węgiel 
i gaz nowy lub w stanie 
dobrym, spiesznie kupię. 
Poznań, ul. Główna 3 — 
Wasielowa lub tel. 633-93.

21505g
Sprzedam meble (szafa, 
stół, krzesła, kanapotap- 
czan). Tel. 701-73. 19962g
Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych odmian: 
Revermun i Eurocross 
BB — sprzeda Ogrodnic­
two Upraw Specjalnych, 
Swarzędz, Strzelecka 35.

21476g

Poznaniu, willa jednoro­
dzinna wyłączona, wolno­
stojąca, 900.000 zł, pery­
ferie Poznania; willa dwu 
rodzinna wyłączona cała 
wolna, dużym ogrodem 
pod szklarnie, 650.000; cen 
trum Poznania, połowa 
atrakcyjnej willi bliźnia­
czej, 600.000, wpłaty 500.000; 
kilka domów wolno­
stojących bliźniaczych w 
stanie surowym, goto­
wym, na przedmieściu Po 
znania, od 250.000; ideal­
na połowo domu cztero- 
pokoj owego, wolnego — 
200 000 poleca Adamski — 
Poznań, Matejki 33a.

21508g
Połowę willi podlegają­
cej wyłączeniu, wolnym 
mieszkaniem, sprzedam. 
T. Kowalczyk, Czempiń,
tel. 29. 19589g

> Różne Zguby

Pj)!
DYREKCJA 

POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO
INFORMUJE

ie w ^OKRĄGLAKU” czynne są

PUNKTY USŁUGOWE

Panowie, którzy 27. II. 70 
godz. 18.20 na ul. Dąbrów 
skiego w pobliżu Restau­
racji „Teatralna” podnie 
śli starszą panią prosze­
ni są o zgłoszenie się tel. 
38-02-73 do godz. 13.

2U90g

♦ SZEWSKI WSZELKIE DROBNE NAPRAWY

Naprawy telewizorów u 
klienta wykonuje F-ma 
„Radio Wenus”, Poznań,
Wielka 20. 20197g

OBUWIA — III piętro,
♦ REPASACJI POŃCZOCH — III piętro,
+ NAPEŁNIANIA I NAPRAWY PIÓR oraz DŁUGO-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 20068g

PISÓW — parter, 
♦ KRAWIECKI BEZPŁATNE POPRAWKI

ODZIEŻY ZAKUPIONEJ w PDT — VII piętro.

KORZYSTAJCIE Z NASZYCH USŁUG — WYKONY­
WANYCH SOLIDNIE I W KRÓTKICH TERMINACH.

K1329

Foxterier przybłąkał się 
na ul. Morawskiego 13 
m. 3, przy Jarochowskie- 
go. 21523g
Terier ostrowłosy (sucz­
ka) „Riffi” zaginął w nie 
dzielę 8. III. w okolicy 
Strzeszynka. Znalazcę pro 
szę o wiadomość telefon 
328-89. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Ul. Czwarta­
ków 24 m. 3. 21493g
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Pracownicy poszukiwani
Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział w 
poznaniu, ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz w Wie 
lobranżowej Pracowni Budowlanej: 
_ STARSZEGO PROJEKTANTA

pracowni
STARSZEGO PROJEKTANTA 
BUD. — kierownika zespołu.

kierownika

KONSTRUKCJI
Warunki płacy wg zasad wynagradzania pracow­

ników Biur Projektowych, do omówienia na miejscu.
__________________________________ K1617

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddział II w Poznaniu, ul 
Traugutta 1/9 zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr. K1543

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł nagle w Warsza­
wie, w wieku 56 lat

kol. ZENON SUCHAŃSKI
członek Prezydium Zarządu Głównego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, prezes Zarządu 
Okręgu ZNP w Poznaniu, zasłużony nauczyciel, 
długoletni działacz rad narodowych, przewod­
niczący Komisji Oświaty i Kultury Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu, członek Ko­
misji Nauki i Oświaty Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR. Odznaczony Orderem Sztandaru Pra­
cy II Klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, T / - 
dałem za Obronność Kraju, Złotą Odznaką 
ZNP, Odznaką Honorową za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, Złotą Odznaka Ty­
siąclecia Państwa Polskiego oraz wieloma in­
nymi odznakami.

W Zmarłym tracimy zasłużongeo działacza 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, wybitnego 
i oddanego młodzieży nauczyciela - wychowaw­
cę, serdecznego przyjaciela i współtowarzysza 
pracy.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w dniu 13 
marca br. o godz. 14.45.

Zarząd Główny
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

!!>>EEFaSHSf

Dnia 
nienia

prezes

10 marca 1970 r. zmarł nagle podczas peł- 
obowiązków w wieku lat 56

KOLEGA
ZENON SUCHAŃSKI

Zarządu Okręgu Związku Nauczyciel-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, zatrudni zaraz na budowę Osiedla Mieszka­
niowego „Winogrady'’:

— MURARZY - TYNKARZY
— BETONIARZY
— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych
— LASTRIKARZY
— PARKIECIARZY
— MALARZY BUDOWLANYCH
— ROBOTNIKÓW
Dla chętnych robotników jest możliwość wyuczenia 

w’ zawodach: montażysty konstrukcji wielkopłyto­
wych, lastrikarza, parkieciarza i malarza szpachtlo- 
wego przez szkolenie przyzakładowe.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym. Zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie bezpłatne i sto­
łówkę, odpłatne obiady.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy 
rPB nr 3 I piętro pokój 102, Poznań, ul. Strzelecka 
7/8 — telefon 572-91 wewn. 201. K1629

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem 3 i 13, tel. 67-12-71) - zatrudni; 
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCYJNEGO — 

wykształcenie wyższe lub średnie techn.-budow­
lane plus praktyka w inwestycjach;

— TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 1 Szko­
lenia. K1403

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł

Doc. EDWARD STATKIEWICZ
kierownik Katedry Instrumentów Smyczkowych 
FWSM w Poznaniu, laureat II Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego im. IŁ Wieniawskie­
go, juror Konkursów w latach 1962 i 1947 r., 
działacz Poznańskiego Towarzystwa Muzyczne­
go im. Henryka Wieniawskiego.

W Zmarłym kultura polska trąci wybitnego 
artystę i pedagoga.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego 

_____________ ____ _______ K1827

Plenum WKKFiT

Troska o warunki wypoczynku
Wyróżnienie zasłużonych działaczy

Wczorajsze Plenum Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Poznaniu poświęcone było ocenie stanu i programu
rozwoju bazy wypoczynku świątecznego i urlopowego latach
1970-75 w świetle zadań nakreślonych przez V Zjazd partii. Obrady 
prowadził przewodniczący WKKFiT, Jerzy Tuszyński.

Plenum rozpoczęło się od miłej 
uroczystości wręczenia odznaczeń 
przyznanych działaczom i trene­
rom z okazji 25 rocznicy wyzwo­
lenia. Zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej Poz-
nania Henryk Kędziora wrę-

Z boisk piłkarskich
GÓRNIK — RUCH 1:1

siwa Polskiego w Poznaniu, członek Prezydium 
ZG ZNP, członek Prezydium WKZZ, radny 
i przewodniczący Komisji Oświaty i Kultury 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, 
członek Komisji Nauki i Oświaty Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, długoletni zasłużony nauczy­
ciel i wychowawca młodzieży, ofiarny działacz 

। społeczno - polityczny, odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy II Klasy, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy- 
icm Zasługi, Złotą Odznaką ZNP, Odznaką Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, Odznaką Zasłużone- 
to Działacza Kultury, Honorową Odznaką „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”. 
Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury Fizy­
cznej, Złotą Odznaką im. J. Krasickiego.

W Zmarłym Wielkopolska Organizacja Związ­
kowa ZNP traci ofiarnego i doświadczonego, 
niezwykle pracowitego działacza oraz nieodżało­
wanej pamięci serdecznego kolegę 1 przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo-r 
kiego i szczerego współczucia i żalu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Okręgu

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 
Podstawowa Organizacja Partyjna

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca 1970 r. 
o godz. 14.45 w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
na Junikowie. K1773

Dnia 10 marca 1970 r. zakończyła swe praco­
wite życie, namaszczona Olejami św., przeżyw­
szy lat 65, nasza ukochana i troskliwa matka, 
siostra, teściowa i babunia, śp.

WALENTYNA ŁUCZYŃSKA
z domu BOGUSŁAWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30 z kaplicy

w piątek, dnia 13 bm. 
cmentarnej w Zabiko-

■
■ Dnia 10 marca 1970 r. zmarł nagle

tow. ZENON SUCHAŃSKI
długoletni prezes Zarządu Okręgu Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu, członek 
Prezydium Zarządu Głównego ZNP, członek Ko­
misji Nauki i Oświaty KW PZPR, radny i prze­
wodniczący Komisji Oświaty i Kultury Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, długo­
letni nauczyciel i wychowawca młodzieży.

Za wybitną działalność społeczno-polityczną 
i ofiarną pracę zawodową został odznaczony Or­
derem Sztandaru Pracy II Klasy, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz wyróżniony Odznaką Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką 
ZŃP, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultu­
ry, Złotym Odznaczeniem im. Janka Krasickie­
go i Odznaką Honorową „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego”.

W Zmarłym tracimy ideowego działacza po­
litycznego i społecznego, aktywnego w walce 
o postępową szkołę polską.

Cześć Jego pamięci!
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 

Oddziałowa Organizacja Partyjna

Pogrążona w smutku

Poznań, Dzierżyńskiego 144 m. 18.

Rada Zakładowa ZNP.
1970 r.Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca 

o godz. 14.45 na cmentarzu komunalnym na Ju-
nikowie. K1825

Dnia 10 marca 1970 r. zmari

ZENON SUCHAŃSKI
długoletni radny Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu, przewodniczący Komisji Oświa­
ty i Kultury WRN, odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy II Klasy, Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za- 
s'ugi, Odznaką Honorową „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskiego”, Odznaką 
1090-lecia Państwa Polskiego. Złotą OńZIiaką

OdznakąZwiązku Nauczycielstwa Polskiego, 
Zasłużonego Działacza Kultury i Złotą Odznaką
Janka Krasickiego.

W Zmarłym Wojewódzka Rada Narodowa traci 
zasłużonego i cenionego działacza.

Cześć Jego pamięci!
Konwent Seniorów

Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

w Poznaniu.
Narodowej

K1823

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł nagle

ZENON SUCHAŃSKI
prezes Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu, se - 
deczny przyjaciel młodzieży, długoletni dzia a 
organizacji młodzieżowych, odznaczony Z j 
Odznaczeniem im. Janka Krasickiego.

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Ro­
dzinie oraz' najbliższym Współpracownikom 
Zmarłego, składa

Zarząd Wojewódzki ZMS w Poznaniu^^^

Dnia 9 marca 1970 r. odszedł od nas, opatrzo­
ny Sakramentami św., ukochany mąz i b , 
Przeżywszy lat 75

LEON KRUSZONA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm- 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym z żalem zawiadamia

Poznań, ul. Szamarzewskiego 21.
ŻONA

21454g

W meczu o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej Ruch Chorzów zremi­
sował z Górnikiem Zabrze 1:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Wilczek dla Gór 
nika w 51 min. oraz Herman dla 
Ruchu w 72 min.

Poziom spotkania, które toczyło 
się na oblodzonym boisku i sta­
wiało przed zawodnikami dodatko 
we wymagania, mógł zadowolić 
wszystkich. Obyśmy w pełni lata 
oglądali tak składnie, pomysłowo 
i skutecznie grających piłkarzy. 
Pochwały te odnoszą się przede 
wszystkim dla zespołu Górnika, 
który zademonstrował dojrzały i 
efektowny futbol. Zabrzanie ze­
brali wiele braw od chorzowskiej 
widowni za świetne technicznie 
akcje, a ich autorami była przede 
wszystkim para: Szołtysik i Wil­
czek. Szołtysik był bezsprzecznie 
najlepszym piłkarzem na boisku.

nego i urlopowego mogących jed 
norazowo przyjąć około 242 tys. 
osób, ponadto 50 ośrodków zakła 
dowych, mogących w każdym tur 
nusie przyjąć 13 700 urlopowiczów, 
ale baza ta jest daleko niewystar­
czająca w stosunku do potrzeb. 
Najlepszym dowodem, jak szybko 
wzrasta zapotrzebowanie społecz­
ne chociażby tylko na wypoczy­
nek świąteczny jest fakt, że gdy 
w 1962 roku korzystało z ośrod­
ków niedzielnego wypoczynku o- 
koło 900 000 osób, to w ubr. liczba 
ta zwiększyła się do 2 680 000 u- 
czestników a w tym roku praw­
dopodobnie przekroczy 3 miliony.

Istnieje więc potrzeba podjęcia 
niezwłocznie dalszych kroków, 
zmierzających do zwiększenia ba 
zy wypoczynkowej w oparciu o 
dostępne środki państwowe, po­
moc rad narodowych, zakładów 
pracy, organizacji i instytucji spo 
łecznych oraz inicjatywę i aktyw 
ncść mieszkańców atrakcyjnych 
rejonów.

W dyskusji sporo miejsca po­
święcono m. in. wykorzystaniu re 
zerw w postaci kwater prywat­
nych, poprzez popularyzację wsi 
letniskowych. Dyskutanci podkre 
ślali również konieczność jak naj 
wcześniejszego przystąpienia do 
zagospodarowania nowych miejsc 
wypoczynku po pracy w najbliż­
szych okolicach Poznania oraz 
innych miast i ośrodków przemy­
słowych Wielkopolski.

Plenum przyjęło program roz­
woju zagospodarowania turystycz 
nego opracowany przez Oddział 
Turystyki WKKFiT, ułatwiający 
planowanie zamierzeń jak 1 okre­
ślenie potrzeb poszczególnych po­
wiatów. (b)

czył Honorowe Odznaki Pozna­
nia: S. Przybylskiemu, Z. Blasz­
ce, M. Dolacie, L. Jagodzińskie­
mu, B. Tybiszewskiemu, A. Dasz­
kiewiczowi, W. Haglauerowi, H. 
Krajczewskiemu, F. Kwiatkow­
skiemu, S. Siankiewiczowi i M. 
Wojciechowskiemu; odznaczenia 
„Za zasługi w rozwoju wojewódz 
twa poznańskiego” z rąk zastęp­
cy przewodniczącego Prezydium 
WRN — Witolda Stefanowskiego 
otrzymali: J. Mossakowski, K. Ki 
ca, W. Frąckowiak, S. Tomko- 
wiak, Z. Jończyk, J. Szlachta, J. 
Biliński, M. Himstadt i M. Nowa 
kowski.

Odznakę Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej przyznaną 
przez GKKFiT otrzymali: J. Frań 
kowski działacz rugby i red. B. 
nohnke — kierownik działu spor 
towego „Głosu Wielkopolskiego”.

Rozwój bazy turystycznej w na 
szym województwie jest obecnie 
jednym z ważniejszych proble­
mów. Mamy wprawdzie aktualnie 
56 ośrodków wypoczynku świątecz

21546g

Dnia 11 marca 1970 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 74

6 MAGDALENA STANIEWSKA
z domu STASIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 15 z domu żałoby Kórnik, 
legiości 48.

Pogrążona w smutku

dnia 14 bm. 
plac Niepod-

R O DŻINA

Dnia 9 marca 1970 r. zmarł nasz b. długoletni 
1 zasłużony pracownik

ALEKSANDER TRZCIELIŃSKI i
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 mar­

ca br. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia, składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Samorząd Robotniczy i współpracownicy 
WP PKS, Oddział II w Poznaniu.

K1777

+ W dniu 10 marca 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejarni św., 

przeżywszy lat 62, mój najdroższy mąż i przy­
jaciel, ukochany ojciec i teść, śp.

inż. TADEUSZ WOŁOSZYŃSKI
mierniczy przysięgły

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

215302

+ W dniu 10 marca 1970 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł opatrzony Sakramentami 

św.

Dr TOMASZ MIKOŁAJCZYK 
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła Sw. 
Ducha przy ul. Rakoniewickiej, w dniu 13 mar­
ca 1970 r. o godz. 15 na cmentarz parafialny 
w Grodzisku Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

214282

tDnia 9 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 73, ukochana, troskliwa matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

PAULINA WIŚNIEWSKA
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.15 z kaplicy 
wie,

o czym zawiadamiają

NOWAK
w piątek, 13 marca br. 
cmentarnej na Juniko-

w głębokiej żałobie
dzieci z rodzinami

Poznań, Marcelińska 76a m. 6. 21487g

+ Dnia 10 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze w 75 roku życia, opatrzona Sakramenta­

mi św., moja najukochańsza, nigdy niezapom­
niana żona, wierny przyjaciel mojego życia, śp.

MARIA DYBIZBAŃSKA
z domu ROSZAK

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
13 marca br. w kościele św. Marcina o godzi-
nie 7,30.

Pogrzeb o godz. 10.25 
Junikowie.

W głębokim smutku

Poznań, ul. Czerwonej
aa

LEGIA — SZOMBIERKI 1:C
Legia Warszawa pokonała Szom 

bierki Bytom 1:0 (1:0). Bram­
kę zdobył w 33 min. Gadocha.

Mimo niewysokiego zwycięstwa, 
Legia zademonstrowała poprawną 
grę, odnosząc zasłużone zwycię­
stwo. (o-za)

Spotkanie piłkarskie pomiędzy 
Wartą a Śląskiem (Wrocław) ro 
zegrane w Poznaniu przy ul. Roi 
nej zgromadziło wiele entuzjas­
tów. Zakończyło się przy nie­
znacznej przewadze gości zwycię­
stwem Śląska 0:1 (0:0). Jedyną 
bramkę zdobył Kosolik. (p)

Towarzyski mecz piłkarski po­
między poznańską Olimpią i Żal 
girisem (Wilno) zakończył się, po 
wyrównanej grze, nikłym zwycię 
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). Jedy­
ną bramkę, w drugiej części me­
czu. uzyskał obrońca Marcinków 
ski. (p)

z kaplicy cmentarnej na

pogrążony
mąż z rodziną

Armii 32. 215902
EU

Wekopisenij
LIGA TENISA STOŁOWEGO
W meczu o mistrzostwo euro­

pejskiej ligi tenisa stołowego, 
Węgry pokonały Szwecję 4:3.

DOOKOŁA ALGIERII
W środę uczestnicy międzyna­

rodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Algierii rozegrali piąty 
etap, składający się z dwóch czę 
ści. Pierwszy podetap długości 
100 km wygrał Belg Willy Teir- 
linck w czasie 3:03.02 przed Axe-
lem Pesehelem (NRD) 3:03.03.
Trzecie i czwarte miejsce wy­
walczyli Zenon Czechowski i Woj 
ciech Kowalski. Drugi podetap 
długości 105 km wygrał Z. Hanusik 
(Polska) — 2:29.13 przed D. Mickei
nem (NRD).

W łącznej klasyfikacji nie 
stąpiły większe zmiany.

KOSZYKÓWKA

na-

W pierwszym półfinałowym 
spotkaniu o Puchar Europy w ko 
szykówce mężczyzn, włoski zespół 
Ignis Varese, pokonał Real Ma­
dryt 90:86 (41:40).

REMIS RADZIKOWSKIEJ
W trzeciej rundzie międzynaro 

dowego turnieju szachowego ko­
biet w Belgradzie mistrzyni Pol­
ski, Krystyna Radzikowska zre­
misowała z mistrzynią świata, 
Noną Gaprindaszwili (ZSRR)

(o-za)

Na przełaj 
po lasku golęcińskim
Po raz czternasty organizuje 

GKS Olimpia zawsze bardzo po­
pularne biegi przełajowe na tere­
nie lasku golęcińskiego.

W niedzielę, 22 bm., od godz. 
10.30 rozpoczną się biegi, których 
będzie dziewięć, mianowicie: 300 
m. dla dziewcząt (roczn. 1956 i 
młodsze, 500 m. młodziczek (1956 i 
mł.), 800 m. juniorek (1952-53), 800 
m. seniorek (1951 i starsze). Oba 
ostatnie biegi odbędą się jedno­
cześnie z zachowaniem oddzielnej 
punktacji i nagród; 500 m. chłop­
ców (1955 i mł.,) 1500 m. młodzi­
ków (1953—1954), 2000 m. juniorów 
(1950—52), seniorów na 3000 i 6000 
m. (roczn. 1949 i starsi).

W biegach mogą również ucze­
stniczyć niestowarzyszeni, którzy 
jednak przed startem muszą pod­
dać się badaniu lekarskiemu, (p)

Dnia 4 marca 1970 r. zmarła nagle nasza ko­
chana siostra, szwagierka i ciocia

MARIA KITZMANN
Pogrzeb odbył się w dniu 6 marca br. na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Fabryczna 34 m. 20. 21376g

Dnia 9 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy 88 lat

BRONISŁAWA SCHOENER
z domu ZIMNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

214742

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia 
dek, przeżywszy lat 74

IGNACY WIĘCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 245 m. 5.

Dnia 9 marca 1970 r. zmarł

21607g

KAZIMIERZ SUCHOWIAK 
em. sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 
Zmarły był ofiarnym sędzią i doświadczonym 

prawnikiem oraz życzliwym i szlachetnym ko­
legą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

Rada Zakładowa
215642
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D. Gąsienica 
rewelacją w Norwegii

W Norwegii rozegrano turniej 
skoków narciarskich z udziałem 
światowej czołówki. Wygrał Ru­
dolf Hoehnl (CSRS) z notą 230,3 
pkt. (skoki 101,5 i 104.5). Wyso­
ką formą błysnął nasz brązowy 
medalista mistrzostw świata — Sta 
nisław Daniel-Gąsienica. Za sko­
ki 101,5 oraz 101 m otrzymał on 
minimalnie gorszą notę od trium­
fatora imprezy — 229,4 pkt. W po 
bitym polu Polak pozostawił ca­
łą czołówkę światowego narciar­
stwa.

Władimir Blełousow zajał dople 
ro 11 miejsce z notą 214 pkt., a 
drugi mistrz olimpijski łf Greft'6- 
ble — Jiri Raska (CSRS), uplaso 
wał się na 33 pozycji. Japoński 
wicemistrz świata Yukio Kasaya 
zdobył 206 pkt., zajmując 16 miej 
sce. (o-za)

Szachy
Olimpijka Jurczyńska (Lublin) 

objęła prowadzenie na Mistrzo­
stwach Polski w Kielcach uzysku 
jąc 7 pkt. z ośmiu gier. Na dal­
szych miejscach znajdują się: 2. 
Pytel (Lublin) 6,5 (1), 3. Ereńska- 
Radzewska (Poznań) 5,5, 4. Jochel 
son (Wrocław) 4.

Reprezentacia DOKP Poznań w 
składzie: Doda, Pietrusiak, Ber­
nard Różański. Majewicz. Weigt 
— zdobyła I miejsce na Central­
nych Mistrzostwach Polski Kole­
jarzy w Gdyni, (nt)

+ W dniu 10 marca 1970 r. zmarła ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA SWIDERSKA
z domu GRZYBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań - Starołęka.

+ Dnia 8 marca 1970 r. zakończył swe pracowite 
życie, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy, troskliwy mąż, nasz kochany ojciec, 
dziadek, teść, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 71

FRANCISZEK NOWICKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Ostatnia 31.
żona i rodzina

21396g

+ Dnia 9 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

kochany stryj, wuj, kuzyn i szwagier, w 73 ro­
ku życia, śp.

KAZIMIERZ SUCHOWIAK
em. sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
kpt. rezerwy, więzień polityczny obozów Gross- 
Rosen i Buchenwald.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań. ?1450g

+ Dnia 9 marca 1970 r. zmarła śmiercią tra­
giczna w 22 wiośnie życia, nasza ukochana 

córka, siostra, wnuczka, siostrzenica i kuzyn­
ka, śp.

DAGMARA TERESA LISEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 148 m. 12. 21606g
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Czwartek

Grzegorza

Słońce: 6.14—17.51

?/<-;łTEATRY;
POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 

ci sie dzieje”; NOWY — g. 10 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Łucja z Lammermoor”; O- 
PERETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko 
chanek”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Nie ma 
gwiazd w dżungli” (peruw. 16 1.), 
g. 17.30, 20 „Mur” (franc. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30 „Włoch w 
Argentynie” (włosko-argent. 16 
1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Sól ziemi 
czarnej” (poi. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10. 12.30, 15.30. 18. „Hombre” 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG — g. 15, 
17.30. 20 „Kolekcjoner” (ang. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15.30 „Jarzębi­
na czerwona” (poi. 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 10. 12 „Winnetou i Apa 
naczi” (jug. 11 1.), g. 14. 16. 18, 20 
„Adolf” (franc. 16 1.); KOSMOS — 
nieczynne; MALTA — g. 15.30 „La 
tający Holender” (NRD 14 1.). g. 
17.30 „Długie łodzie Wikingów” 
(ang. 14 1.). g. 20 „Zbrodniarz, któ 
ry ukradł zbrodnię” (poi. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 19
„Gwiazdy Egeru” (weg. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Porad­
nik żonatego mężczyzny” (USA 16 
1.); OSIEDLE — nieczynne; PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.); PAŁACOWE — g. 12.30. 
15. 17.30, 20 „Dwoje na drodze” 
(USA 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Por­
wany przez mafię” (włoski 16 1.); 
SCALA — g. 16. 18 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 14 
1.). g. 20 „Gejsza” (USA 16 1.); TĘ 
CZA — g. 17. 19.30 „Różowa pante 
ra” (ang. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30. 15 „Milion lat przed naszą 
erą” (ang. 14 1.), g. 17.30, 20 „Ma­
jor Dundee” (USA 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Różowa pantera” (ang. 16 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom”; WRZOS (Mosina) — g. 
15, 17, 19.15 „Kolumna Trajana” 
(rum. 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Szwajcaria, ojczyzna 
Wilhelma Telia’".

OYtURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, teł. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne' II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej W 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-G6.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53. 
Ziębicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM R 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.14 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9 Dla kl. 
III—IV: „Jak Maciek Dratewka 
pomógł Szwedów z Warszawy wy 
pędzić” — słuch.; 9.30 Felieton mu 
zyczny J. Waldorffa; 10.05 „Noce 
i dnie” — fragm. 34 pow.; 10.25 
Jan Stefani, Karol Kurpiński. Jó­
zef Damse: Balet — „Wesele w 
Ojcowie”; 10.50 „Jeśli chcesz zo­
stać filologiem”; Tl 20 minut z 
przebojami; 11.20 Koncert Ork. 
łódzkiej Rozgł. PR; 11.50 Poradnia 
Rodzinna: 12.25 Koncert z polo­
nezem; 13 Z życia ZSRR: 13.20 Na 
swoiska nutę: 13.40 więcej, lepiej, 
tąpiej; 14 Zaodrzańskie spotkania 
-r^tyckie; 14.10 Luigi Boocherini:

A-dur; 14.30 Z estrad i ścen 
mężowych naszych sąsiadów: 15.05 
< 'dżina dla dziewcząt i chłop- 
ców: 16.05 Z nagrań solistów za­
proszonych do naszego studia; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 To i 
owo na bitowo; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 „Przeboje młodzieżo­
we dawne i nowe”; 20.25 Zapro-

Jeszcze o meblach

Może zmienić system sprzedaży?
Sprawa mebli stale wraca na szpalty gazet. Nadal, mi­

mo wzrastającej podaży, mebli jest za mało.
więc oblegane przez kupujących. Wśród

Sklepy są
nabywców nie

trudno dostrzec przedstawicieli dwóch pokoleń — młodych 
zakładających dopiero rodziny oraz starszych, którzy wy­
mieniają meble na nowe. Pęd do wygody, nowoczesności i no 
wości jest — jak widać — powszechny.
O ile w produkcji „nowinki” 

zaczynają górować, o tyle w 
sprzedaży niewiele zmieniło 
się na korzyść. Po staremu skle 
py są raczej bezładnym skła­
dowiskiem mebli. Meble s^ ma 
ło widoczne (często tkwią jesz­
cze w opakowaniach), brak wol 
nego do nich dostępu, a już ze 
świeczką szukać trzeba ceny, 
czy jakiejkolwiek informacji 
nt. technicznych zalet przed­
miotu.

Mimo wprowadzonej specjalizacji 
oraz modernizacji wielu placówek, 
szumnie zwanych „salonami meblo
wymi1 
nia

dalekie są one od spełnia
zadań, jakie im

no. Klient gubi się w
wytyczo- 

sklepie,
zdany na własną intuicję. * Ob­
sługa, jeżeli nie jest wręcz na­
gabywana, nie interesuje się zu­
pełnie wchodzącym. Nie ma ni­
kogo, kto by doradził, służył fa­
chową informacją. Po prostu —

odczuwa się często brak w skle­
pie handlowców. Ekspedycja og­
ranicza się do zainkasowania pie 
niędzy lub — w przypadku sprze­
daży ratalnej — wypisania ko­
niecznych formularzy. Do naj­
częściej stosowanych chwytów na 
leży pozbycie się klienta przez 
wysłanie go do magazynu. Tu hi­
storia się powtarza. W dalszym 
ciągu nabywca kupuje przysło­
wiowego „kota w worku”, jest 
obsługiwany niegrzecznie, a z bra 
ku koordynacji pracy sklep-ma- 
gazyn (czas najwyższy, by maga 
zyn na Podolanach otrzymał te­
lefon), przemierza taksówką u- 
ciążliwą drogę na Podolany, zmu 
szony opłacać też transport z od­
ległego magazynu. Klient jest 
więc narażony na dodatkowe, cal 
kiem zbyteczne koszty.

W. I. Lenin - w 100 rocznicę urodzin
| Wystawa w Muzeum Narodowym |

mało czy też sprzedajemy za 
dużo?”, kierownik domu me­
blowego „Emilia” w Warsza- 
wie, odpowiadając dziennika­
rzowi na pytanie: co zrobiono, 
aby ułatwić klientowi kupno 
mebla — odpowiedział:

W całym kraju placówki kulturalne w związku z 100 
rocznicą urodzin W. I. Lenina organizują wystawy, spotka­
nia i prelekcje, których głównym tematem jest postać wo­
dza rewolucji oraz dzieje jego myśli. Chcąc jeszcze bar­
dziej spopularyzować ideę leninowską poznańskie muzea:
Narodowe Historii Ruchu Robotniczego zorganizowały

Szerzej otworzyć 
świetlice szkolne

Interesujące spotkanie na te 
mat wychowywania młodzieży 
odbyło się wczoraj w godzi­
nach popołudniowych w Szkole 
Podstawowej nr 55 w Kobylem 
polu. Jego organizatorem był 
Klub Nauczycieli Nowatorów 
przy Zarządzie Dzielnicowym 
ZNP Nowe Miasto, a przy 
współudziale Wydziału Oświa 
ty i Kultury Prezydium DRN.

Nieprzypadkowo spotkanie 
to, w którym udział wzięli m. 
in. przedstawiciele władz o- 
światowych, nauczyciele z in­
nych dzielnic miasta oraz wo 
jewództwa, odbyło się w tej 
szkole. Właśnie tutaj drugi rok 
prowadzi się — i to z dużym 
powodzeniem — zajęcia poza­
lekcyjne dla młodzieży uczą­
cej się i pracującej.

W spotkaniu wziął także udział 
prof. dr S. Kowalski z Katedry 
Pedagogiki U AM, autor książki 
pt. „Szkoła w środowisku”. Na 
ten sam temat mówiła kierow­
niczka szkoły nr 55 — J. Kośmi- 
der. Stwierdziła ona m. in.. że 
przy dobrej woli nie tylko grona 
nauczycielskiego, lecz także ro­
dziców można zorganizować cie­
kawe zajęcia dla młodzieży. W 
szkole tej zawsze jest po połu­
dniami rojno. Przychodzą nawet 
młodzi w wieku lat 20 i więcej. 
Zebrani zapoznali sie także z prak 
tycznym prowadzeniem zajęć po­
zalekcyjnych w tej szkole.

Głównym celem narady by­
ło zachęcenie innych szkół do 
otwarcia świetlic w godzinach 
popołudniowych dla młodzieży 
szkolnej i pracującej, (a)

Można by jeszcze długo wy 
mieniąc mankamenty, które 
poruszyła nasza publikacja 
pt. „Na ryzyko klienta” 
(„Głos” z 18. II. br.), bądź wska 
zywali na nie w swych listach 
do redakcji nasi czytelnicy. 
Wszyscy rozumiemy trudnoś­
ci zaopatrzeniowe, często nie­
zależne od handlu, ale czy 
formy sprzedaży nie można 
usprawnić? Czy koniecznie 
kupno mebla musi być połączo 
ne z licznymi kłopotami? Te i 
inne problemy były tematem 
narady w dyrekcji WPHM. W 
podsumowaniu poinformowano 
dziennikarzy, że czynione bę­
dą starania oraz opracowane 
metody sprawniejszej sprzeda 
ży mebli. O wprowadzonych 
zmianach i usprawnieniach 
obiecano poinformować w póż 
niejszym terminie.

„Ponieważ magazyn nasz znaj­
duje się na Służewcu, przez cały 
dzień spod sklepu kursują dwa 
mikrobusy, które dowożą klien­
tów na Służewiec, aby mogli obej 
rżeć i sprawdzić zakupiony to­
war. Przyjmujemy również i za­
pisujemy telefony, jeśli akurat 
nie ma w sprzedaży mebli, które 
klient pragnie nabyć i zawiada­
miamy go o nadejściu towa­
ru (...). Aby nabywcy mogli od­
począć i zastanowić się — w koń 
cu takiego zakupu dokonuje się 
raz na parę lat — mamy na pię­
trze kawiarenkę. Na dole można 
nabyć artykuły dekoracyjne, dy­
wany, maty, a nawet ceramikę i 
grafikę. (...). Do dyspozycji klien 
tów kupujących segmenty stoją 
montażyści, którzy za przewidzia 
ną opłatą, montują je w domu”.

Tak handluje placówka 
WPHM w Warszawie. Czyż 
można się więc dziwić, że jej 
obroty w ciągu zaledwie 
dwóch tygodni wyniosły 18 
min zł? A może by tak i u 
nas zreorganizować obecny sy 
stem, może odbudować zaufa­
nie klienta do magazynierów 
drogą wystawiania pełnej o- 
ferty wzorów w sklepach?

(za)

wspólnie wystawę pod hasłem: „W. I. Lenin — w 100 rocz 
nicę urodzin”.
Jej zasadniczyip 

ukazanie postaci 
sposób dostępny

celem jest 
Lenina w 
wszystkim,

SDKPiL oraz KPP, plakaty i

Poczekamy.
warto 
tek z

Tymczasem
chyba zacytować wyją- 
artykułu na podobny

temat zamieszczonego w „Zol
nierzu Wolności” (nr 40 z 17.
II br.), nadesłanego przez na­
szego czytelnika p. Jerzego
Wonadę. W publikacji pt.
.Artykuł, który „idzie” jak
kartofel Produkujemy za

Konferencja Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami

Dzisiaj o godz. 18 w sali Błękit­
nej Pałacu Kultury odbędzie się 
zebranie członków poznańskiego 
oddziału Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami oraz osób zaintereso­
wanych sprawą uregulowania za­
gadnienia właściwej opieki nad 
bezdomnymi psami i zapobiegania 
nadmiernemu ich rozmnażaniu 
się. W programie wyświetlenie fil 
mu krótkometrażowego „Wśród 
ludzi” oraz uchwalenie odpowied 
nich wniosków, (bw)

zwłaszcza młodzieży szkolnej, 
a ponadto podkreślenie jego 
związków z Polską i polskim 
ruchem robotniczym.

Na wystawie zgromadzono 
około 270 fotogramów ilustru 
jących życie i działalność Wło 
dzimierza Iljicza. W gablo­
tach oglądać można pierwsze
rosyjskie wydania 
„Co robić” z 1902 r.,
docie wiejskiej” 
„Krok naprzód,

Z

książek: 
„O bie- 
1903 r.,

dwa kroki
wstecz” z 1904 r., a także naj 
starsze edycje w języku pol­
skim: „Państwo a rewolucja” 
(1918 r.) oraz „Imperializm ja 
ko najwyższe stadium kapita 
lizmu” (1920 r.). Na wystawie 
znajdują się również egzem­
plarze redagowanej przez Le­
nina „Iskry” z lat 1900—1903. 
Poza tym — medal z podobiz 
ną Lenina, wybity w Rosji w 
pierwszą rocznicę wybuchu 
Październikowej Rewolucji, 
odezwy i wydawnictwa

Zwiększone zadania PKO

Coraz więcej oszczędzających
Z każdym rokiem wzrastają wkłady oszczędnościowe w 

PKO. W zeszłym roku wzrosły one o 910 min. zł., osiągając 
stan 6370 min zł w Poznaniu i województwie. Na temat 
działalności PKO oraz zamierzeń na rok obecny poinformo­
wał wczoraj na konferencji prasowej dyrektor Oddziału 
Wojewódzkiego — H. Bernacik.

medale współczesne.
Zgromadzone na wystawie 

teriały pochodzą z Zakładu 
storii Partii przy KC PZPR, 
zeum Lenina w Moskwie,

ma- 
Hi- 

Mu- 
Mu-

zeum Lenina i Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Rewolucyjnego 
w Warszawie oraz ze zbiorów po­
znańskich. Ułożone chronologicz­
nie, poczynając od tradycji współ 
nych walk rewolucjonistów pol­
skich i rosyjskich przeciw car­
skiej przemocy, pokazują mło­
dzieńcze lata Lenina, jego walkę 
o stworzenie ogólnorosyjskiej par 
tii socjaldemokratycznej, okres 
rewolucji 1905 r., pobyt Lenina 
w Polsce i jego kontakty z pol­
skimi działaczami, proces rewolu­
cyjnych przeobrażeń Rosji w 
1917 r., walkę z kontrrewolucją i 
zbrojną interwencją, rolę Lenina 
w opracowaniu strategii i takty, 
ki międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, zwycięstwo idei leni, 
nowskiej.

Organizatorzy przygotowali 
specjalny plakat oraz informa 
tor po wystawie, wzbogacony 
dwoma szkicami: „Lenin ja­
ko polityk” i „Lenin jako teo­
retyk kultury socjalistycznej”. 
Oprawę plastyczną przygoto­
wali Bartłomiej i Maria Kur- 
kowie.

Wystawa zostanie otwarta 
dzisiaj, o godzinie 12 w Mu­
zeum Narodowym. Od 15 mar 
ca br. wyruszą w teren dwie 
wystawy objazdowe. Odwie­
dzą one około 30 miejscowo­
ści, prezentując społeczeństwu 
Wielkopolski skrót głównej 
ekspozycji leninowskiej, (bw)

. .Mail

szenie do tańca od zespołu wę­
gierskiego „Studio 11”: 21 Aud. 
dokument, pt.: „Karabin i pług”; 
21.30 Konfrontacje; 21.50 Muzyka; 
22 Konc. Pozn. Chóru Chłopięcego 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 22.20 
Po raz pierwszy na antenie; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 10 mi­
nut z zesp. „Regtime Jazz Band”; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 8.35 „Ludzie wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Koncert solis­
tów; 9.35 Przegląd czasopism re 
gionalnych; 9.45 Koncert rozryw­
kowy; 10.25 Spotkanie przy półce 
— Jan Matyjaszkiewicz; 10.50 Mu 
zyka poważna; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Muzyka filmo­
wa; 13.40 „Derwisz i śmierć” — 
fragm. pow.; 14.05 Każdy znajdzie 
coś dla siebie — koncert rozryw­
kowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert muzyki rosyjskiej; 
17.15 „Przemysł dla rynku” — 
aud. ekonom.: 17.25 Radiowy Klub 
Polskiej Muzyki Młodzieżowej; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki: 19.15 Jeżyk'rosyj 
ski; 19.31 Książki, które na was 
czeka ja; 20.01 ..Gawędy z dziejów 
muzyki” — Mikołaj Rimski-Kor- 
sakow; 20.26 „Pieśń uszln cało” — 
poezja ludowa Śląska Opolskiego; 
20.46 Graja znane ork. rozrywk.; 
21.15 Z cyklu: „Opery w przekro 
ju” — Kawaler Srebrnej Róży — 
R. Straussa; 22.30 Drobiazgi ta­
neczne dla wszystkich; 23.15 Ho­
ryzonty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 6C,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Powrót pożegnanych” — ode. 12 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
big-beatu; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Nasza Polska repor­
terska; 18.35 Popołudniówka w 
kabarecie: 19 Naokoło świata; 
19.15 Blues wczoraj i dziś; 19.35 
Pod szafirową igła; 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 20.15 
Z prywatnej płytoteki; 20.35 Ry 
bacy — ambasadorowie — rep.; 
20.50 Wielkie orkiestry w małym 
repertuarze; 21.15 Tylko po hisz­
pańsku; 21.30 Ostatni biały klown; 
21.50 Opera W. A. Mozarta „Don 
Juan”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zesp. The Hollies;-22.15

Powieść w wyd. dźw. „Zwycię­
stwo” — ode. 9; 22.45 Miłość we 
włoskiej piosence; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje Ryszarda 
Hanin; 23.05 Muzyka polska; 23.50 
Śpiewa Jeanne Moreau.

TELEWIZJĄ
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — „Zastosowa­
nie pochodnych” cz. I: 9.55—10.25 
— Dla szkół — Historia kl. VIII — 
Szlakiem „Kubusiów” i „Jędru­
siów”; 10.55—11.25 — Dla szkól — 
Język polski kl. VII — Eliza Orzesz 
kowa — „ABC”; 11.55—12.30 — Dla 
szkół — Język polski kl. VIII — 
Stefan Żeromski — „Ludzie bez­
domni”; 12.45—13.15 — Mechaniza­
cja rolnictwa — „Mechanizacja u- 
doju”: 13.55—14.25 — Mechanizacja 
— (powt.); 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok — „Ruch 
w polu grawitacyjnym” cz. n — 
„Nieinercjalne układy odniesie­
nia”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — oraz film z serii „Kapi­
tan Tenkesz”; 17.55 — „Laborato­
rium przyszłości”; 18.10 — „Urlop” 
— program z cyklu: „Czwarta 
zmiana”; 18.40 — Przed Wielkim 
Konkursem — program muzj^cz- 
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — Giełda piosenki; 20.40 — 
Teatr Kobra — Francis Durbridge 
— „Szal” ode. I. Reż. — J. Brat­
kowski: Wykonawcy: S. Zaczyk. 
K. Chamiec. A. Pawlicka i inni; 
21.50 — ..Wielkopolska walcząca”: 
22.20 — Dziennik TV: 22.40—23.45 — 
Politechnika — (powt.).

PIĄTEK: 10—11.40 — „Kraksa” — 
fab. film radź.; 11.55—12.25 — Wy­
chowanie plastyczne kl. VII — Xa- 
wery Dunikowski; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyką I rok 
— „Szczególna teoria względno­
ści”; 16.40 — Dziemńk; 16.50 — Dla 
młodych widzów ..Szkoła Jungów 
Latającego Holendra” — film z 
serii „Poły i tajemnica siedmiu

Wzrastają nie tylko wkłady 
oszczędnościowe, lecz także ro 
śnie liczba książeczek. Na ko­
niec 1969 r. było ich 2 158 686, 
a pod koniec marca tego roku 
już — 2184 094. Średni stan 
wkładów oszczędnościowych 
przypadający na 1 mieszkań­
ca wzrósł w ubr. z 2 095 zł do 
2 424 zł. Są jednak miasta i po 
wiaty, w których stan ten 
znacznie przekracza średnią 
Poznania i województwa. W 
Lesznie np. na mieszkańca 
przypada aż 8 263 zł, a w Poz­
naniu — 6 398 zł. W zeszłym ro 
ku liczba książeczek oszczędno 
ściowych na 1000 mieszkań­
ców wzrosła z 745 do 821.

Największą popularnością 
cieszą się w dalszym ciągu 
książeczki obiegowe-oprocento 
wane. Jest ich obecnie 
1 470 954.
PKO przejęła w tym roku część 

agend ze zlikwidowanego Banku 
Inwestycyjnego oraz całkowicie 
zadania i czynności b. przedsię­
biorstwa ORS. Na razie jeszcze 
nie wszystkie oddziały PKO zaj­
mują się udzielaniem kredytów 
na ratalny zakup towarów i usług. 
Do końca tego roku nastąpi jed­
nak znaczne rozszerzenie tych 
usług, gdyż planuje się, że prowa 
dzić je będzie 17 oddziałów oraz 
100 ajencji, przede wszystkim w 
większych zakładach pracy. Dzię­
ki temu PKO przewiduje udzielić 
w tym roku kredytów mieszkanie 
wych w wysokości 126 min zł. (w 
tym w Poznaniu 18 min zł), a kre 
dytów na ratalny zakup towarów’ i 
usług za 597,6 min zł. Dla ułatwię 
nia klientom dokonywania tych 
czynności PKO przeprowadza obec 
nie adaptację wielu lokali. Chodzi

o to, by powiększyć metraż niektó 
rych placówek PKO.

Zbliża się okres wypłat na­
gród z tytułu funduszu zakła­
dowego, jak również spółdziel 
czych nadwyżek bilansowych. 
Od kilku lat większość tych 
wypłat przelewana jest na in­
dywidualne książeczki PKO. 
W 1969 r. np. 310 452 pracow­
nikom zatrudnionym w zakła­
dach uspołecznionych wpisano 
wspomniane nagrody na kwo­
tę 332 min zł. (a)

Kronika Tygo-gwiazd”; 17.45 ________  ___
dnia; 18 — Nie tylko dla pań; 18.20

Wszechnica TV
czenia’ 
ca” —

18.50
— „Sztuka lj- 

,Geografia tań-
program baletowy; 19.20

Dobranoc i Dziennik; 19.55 ,Mo
nidło” — polski film TV: 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik spoi.-politycz­
ny — progr. I; 21.10 — Teatr TV — 
Michał Sołtykow — Szczedrin — 
„Cienie”. Tłumaczenie — T. Że­
romski. Adaptacja i reż. — Z. Kuź­
miński. Wykonawcy: J. Kubicki, 
B. Majda. E. Lemańska. J. szpu- 
nar: 22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 
— Politechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

20-lecie W SM
Wielkopolskie Studium Mu­

zyczne (Spółdzielnia Pracy) w 
tych dniach obchodziło swe 
20-lecie. Licznie zebraną w 
auli UAM publiczność powita­
ła zasłużona dyrektorka Stu­
dium K. Rojewska. O bogatej 
działalności WSM mówił M. 
Mikołajewski. Z kolei zabierali 
głos przedstawiciele komitetu 
rodzicielskiego, uczącej się mło 
dzieży i absolwentów. W części 
muzycznej wystąpili tegoroczni 
dyplomanci oraz byli wycho­
wankowie z klas fortepianu, ot 
ganów i akordeonu: T. Adamo 
wicz, E. Kołaczkowska, E. Si-

Koncert symfoniczny
W piątek, 13 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny, na któ­
rym zostanie wykonane po raz 
pierwszy w Poznaniu wielkie 
dzieło Giuseppe Verdiego — 
„Reąuiem”. Wykonawcami bę­
dą Orkiestra Symfoniczna Fil­
harmonii Poznańskiej, soliści: 
Antonina Kawecka (sopran) i 
Aleksandra Imalska (alt), Bog­
dan Paprocki (tenor) z Teatru 
Wielkiego w Warszawie oraz 
Andrzej Saciuk (bas) z Teatru 
Wielkiego w Łodzi, połączone 
chóry: Chór Mieszany Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
(kierownik artystyczny chóru 
— Edmund Maćkowiak — 
współpraca w przygotowaniu 
chóru — Krystyna Domańska) 
i Chór Męski „Arion” (kierow­
nik artystyczny chóru — Wita­
lis Dorożała). Całością dyrygo­
wać będzie — kierownik arty­
styczny Filharmonii Poznań­
skiej Zdzisław Szostak.

„Reąuiem” zostanie powtó­
rzone na koncertach: w sobotę, 
14 bm. o godz. 17 na VI kon­
cercie dla młodzieży „Pro 
Sinfonica” (II stopnia) w 
niedzielę, o godzinie 11 — na 
VI koncercie dla młodzieży 
szkół artystycznych i w ponie 
działek, RS bm. o godzinie 19.30 
— na XI koncercie z cyklu 
„Musica viva”. (na)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• W domu akademickim przy 
ul. Zwierzynieckiej mieści się 
urząd pocztowy. Na drzwiach wisi 
tabliczka — „Poczta czynna od 3 
do 15. w soboty od 8 do 13”. Bar­
dzo często o godz. 12 drzwi są 
zamknięte na klucz (rzekomo 
przerwa śniadaniowa). Często i po 
godz. 8 rano nikogo nie ma. tak 
jak to zanotowano 28. II o godz. 
8.45. Mieszkańcy domu skarżą się 
też, że załoga tego urzędu jest nie 
grzeczna.
• Nasz kiosk „Ruchu” nr 1011 

przy ul. Piotra Ściegiennego jest 
bardzo słabo zaopatrzony — sy­
gnalizuje Jan A. z ul. Gwiaździ­
stej. Brak w nim wielu czaso­
pism. Często też brak dzienników, 
a to z tej przyczyny, że drugi 
kiosk przy rogu Palacza i Słonecz 
nej zlikwidowano, (in)

▲ Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium DRN — Nowe 
Miasto wyjaśnił nam. że chodni^ 
ki przy ulicach Luboszańskiej i 
Bobrzańskiej ułożyli w czynie spo 
łecznym mieszkańcy tych ulic 
zgodnie z podjętymi zobowiązania 
mi. Ułożenie dalszego chodnika 
również zależne jest od inicjaty­
wy mieszkańców. Dostawę płytek 
chodnikowych może zapewnie 
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni 
z chwilą poprawy warunków at­
mosferycznych.

pińska. Kurkięwicz, M.
Sundmann, J. Polaęki) Koncer- 
tanci dali z siebie .wiele rzetel­
nego wysiłku artystycznego, 
świadcząc o poważnych kwali­
fikacjach jakie zyskali w 
WSM. Efektowną pozycję wie­
czoru stanowiła, zagrana na 
wstępie, uwertura do moniusz­
kowskiej „Halki”, w wykona­
niu zespołu akordeonowego, 
pod batutą F. Ponieckiego. Sło­
wo wiążące wypowiedział T. 
Śmiełowski. (ku)

/^FORMUJEMY
Na przegląd poznańskich kaba­

retów (studenckich „Klops” przy 
WSWF( (dzisiaj o godz. 20) i „Bo- 
hema”, (w piątek; 13 bm. o godz. 
20) zaprasza Klu^ ..Od nowa”.

Spotkanie członków Klubu b. 
więźniów obozu Oświęcim — Brze 
zinka odbędzie sie dzisiaj o godz. 
17.30 w lokalu ZO ZBoWiD ul. 
Lampego 10.

Kolejne
Pt„

spotkanie dyskusyjne
.Zachodnioniemjecka polity-

ka wobec NRD” odbędzie się z ini
cjatywy ZW TRZZ Klubie
MPiK. ul. Ratajczaka 39, dzisiaj 
o godz. 18. Spotkanie poprowadzą 
pracownicy naukowi Instytutu Za 
chodniego dr L. Janicki i mgr Z. 
Kulak.

Eliminacje dzielnicy Stare Mia­
sto do XVI Ogólnopolskiego Tur­
nieju Recytatorskiego odbędą się 
21 i 22 bm. w Klubie MPiK. ul. 
Ratajczaka 39. Zgłoszenia do 16 
bm. przyjmuje sekretariat dzielni 
cowy turnieju, ul. Libelta 16/20, 
pok. 22».

Słabe ciśnienie gazu 
na Jeżycach

Wczoraj przez cały dzień 
mieszkańcy dzielnicy Jeżyce 
narzekali na słabe ciśnienie ga 
zu utrudniające przygotowa­
nie posiłków w normalnym 
czasie. Obniżone ciśnienie ga­
zu dało się odczuć również dot 
kii wie w zakładach pracy tej 
dzielnicy. Ten stan sygnalizo­
wały liczne telefony.

Ponieważ sytuacja nie ule­
gła poprawie w godzinach poz 
no wieczornych, zwróciliśmy 
się do miejskiego dyspozytora 
z zapytaniem o przyczynę bra 
ku gazu.

Jak wynika z uzyskanych in 
formacji, zakłócenia w nor- 
malnej dostawie gazu dla dzie 
nicy Jeżyce spowodowała bli­
żej nieokreślona, przez nasze- 
go informatora, awaria ja a 
wydarzyła się w tej dzielnicy. 
Według zapewnienia dyspozy­
tora, ekipy robocze przez ca y 
dzień pracowały nad USUIPy 
ciem uszkodzenia. Roboty ć 
dą dziś kontynuowane i P 
dopodobnie potrwają Pr 
trzy dni. (za)
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